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Przeciw taktyce teroru.
Paszyeei nie dają spokoju naszej prasie le­

wicowej. I rzecz zdumiewająca, odpowiada­
jąc na artykuły w tej sprawie, zamieszczone 
w dziennikach narodowych, organy lewico­
wych stronnictw przemawiają głosem nie­
winnych baranków. Załamują ręce nad 
gwałtami i wałkami bratobójczemi", ronią 
łzy nad nieszczęściem, jakie spadłoby na 
kraj, gdyby i tu zastosowano włoskie me­
tody.
1 Nie chcemy tu propagować faszyzmu, 
uważamy, że jest to akt rozpaczy narodu, 
broniącego własnego państwa przeciw ni­
szczycielskiej robocie fanatyków rewohicyi 
międzynarodowej. Ale trudno nie zwrócić 
uwagi na obłud'ae rozdzieranie szat nad Fa­
szyzmem ze strony właśnie tych', których 
cała działalność polityczna oparta była 
i jest na terror*?. (Klasyczne pod’ tym wzglę­
dem są wywody lwowskiego organu pia­
st owe ów „Kur. Lwow.“. Znajdują się taro 
taJiie naiwne .jraestrogi":

„Zdaje się me ulegać wątpliwości, że 
I wszelki gwałt fizyczny, stosowany przez pe- 
’ wne klasy, społeczne, posiadające, dla rato­

wania swej pozyeyi, musi dawać skutki uje­
mne, a nawet musi się prędzej czy później 
skończyć katastrofalnie ala tych, którzy sie­
ją burzę..

Tak samo, jak nasze endeki pomagają 
bolszewikom, podkopując zaufanie do głowy 
państwa i władz naczelnych Rzeczypospoli­
tej — tak samo wszelkiego gatunku faszy- 

. śii, czyli zorganizowane prywatne bojówki, 
pracują na rzecz anarchii i gotują rewolu- 
cyę, legalizując krwawe rozprawy ze swymi 
przeciwnikami. _

1 Bo cóżby się np. stało, gdybj naszym en- 
. dekom i klcrykałom udało się nwwet zorga­

nizować polskich faszystów i zrobić kilka 
zwycięskich występów? Oto odpowiedzią na 
to byłoby zorganizowanie kontr-faszystów 
i mielibyśmy niewątpliwie krwawą wojnę 
daorową, bo przecież enUecya nie przypu- 
szczaj aby ludowcy, socjaliści, demokraci 

, dali się spokojnie terroryzować, .wyrzynać, 
demolować i t. p.“

Okaauje się, że prasa Lewicowa dopiero 
® opowiądkń O faszystach dowiedziała się 
,o istnieniu w Polsce bojówek. Dotychczas 

| Panowała u nas prawdziwa idylla. Śocyaii 
sci nie rozbijali wieców narodowych', nie 
■wyłamywali drzwi i nie wdzierali się na 
poufne zebrania, nie napadali i nie bili prze­

ciwników. A  ów słynny demonstracyjny 
. strajk przeciw/ senatowi? Garstka bojow­
ców p. p. g. sterroryzowała cały Kraków', 
kupcy, którym nie śniło się protestować 
przeciw senatowi, musieli „demonstrować", 
bo bojówka krążyła po mieście i groźbami 
wymuszała zamknięcie sklepów. Czy to nie 
gwałt, czy to nie anarchia? A  to samo 
dzieje się na wsi i są kije ł kamienie w  ro­
bocie...

Wogóło partye lewicowe tak przyzwy- 
bąady się do tych rządów terroru —  że ta 

; ki stan uważają- za normalny. Uważają za 
Swój przywilej —  możność dokonywania 
-gwałtów na przeciwnikach' politycznych. 
Ozy lip. można wy,obrazić sobie w- Krako­
wie wiec publiczny, zwołany! przezr stroiml- 
ctwa narodowe9 Choćby przybyły na zebra- 

,nj® tysilące najęow.użiniejszycli obywateli, 
,sjawi się garstka czerwonych' krzykaczy 
1 bojowców, gotowych' na wszystko i uda- 
rełuni obrady. Nawet poufne zebrania za, 

'^proszeniami, jak to często się zdarzało, 
aie są zabezpieczone przed przykrcnii, na 
wet krwawemi niespodziankami... Ale to 

To rzecz najzwyklejsza... O tein nie 
mu fuj „Kur, Lwowski", ani „Robotnik", 

„Naprzód". Dopiero uwagi o faszystach, 
dopiero groźba, że gwałty! muszą ustać *— 
wy wołała, lamenty tych organów. Trudno nie 
podziwiać tu ich obłudy,
' ohodzi? Gdyby nawet społe-
!®̂ ońatwo było zmuszone chwycić się sarno- 
• .* pownośdą .nie myśli t u -o jar

akcyi -ącstótuiej. Z pewnością żadna 
jPaaaya, me pójdzie np. d _» Domu ludo.wego 

ul. Dunajewskiago, aby na poufnem ze- 
u aocyalisiycznem „wybierać siwoje 

j P^ozydyum" (tak określił „Napizód? napad 
'^ pou fne  zebranie członków Z w. Lud. 
pjhfw O toni zresztą dobrze wiedzą paitye 
‘ skalne. To też w icli obłudneml obrnze- 

Qc- propagandę „wystąpień czynnych"-, 
kyAr r2ekoino ma uprawiać obóz narodowy, 

zupełnie co innego: obawa, że rze- 
i'żft B może skończvć się ich dyktatura,
i, apołecz - .
i nuów
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przed terrorem międzynarodówki i radyka­
lizmu chłopskiego! .

A  jeśli to nie jest obawa, lecz rzeczywi­
ście słuszny wstręt do walk bratobójczych —- 
tem lepiej... W tale im razie oczekujemy, że 
partye lewicowe swe humanitarne uczucia 
zademonstirtrją także w 'czynach i przyt-nad- 
ehodzącej kampanii wyborczej wyrzekną 
się dotychczasowej taktyki terroru.

Zobaczymy. S. Cft.

'“zeństwO; przestan ie być stadem  ba- 
! pod- o • k tó re  garstka  bo jow ców  m oże roz- 

k ktodY sic je j podoba, że  wre- 
! p0 'vV tiiopod jęglej P o lsce  w  czte ry  la la
: Ws^we5ze!>!>i —  stronnictwa, któro—i i i 1 wsk
: Si!I ;->y {; c-
! l  b->r',v,T„  
^  a iu is w HO 7,0

omu n.igadowi i państw u . a 
■ żo stfiSSfiiotw.a te nie be- 

p ra c ą  u k r y w a ć  -sio

Pogrom N. P. R-ii na Ponorzn.
Warszawa. (Tclef. w l.) Z Torunia donoszą- 

Uznanie irpoparcie, z jakiem wśród rzesz robo. 
tniczych cieszy się nuwo zawiązana Narodo. 
wa Partya Pracy, pozwoliły skupić te wszyso- 
kie elementy, które, wiedzione instynktem na« 
rodowym, odpadły od N. P. R. W  ostatnich 
dniach zdołało nowe to stronnictwo utworzyć 
na Pomorzu szereg Kół, jak: w  Toruniu, Gdań­
sku, Kartuzach i innych. W  wielu miejscowo­
ściach całe oddziały N. P. R. przechodzą do oi- 
ganizacyi Narodowej PartyJ Pracy, dziesiątku­
jąc przez to ostatecznie szeregi wyborcze 
N. P. R.

Podobne wieści o rozłamie w N. P. R, i zmni1 }- 
szającej się liczbie jego  zwolenników dochodzą 
też z innych miejscowości, n. p. w Pucku cały 
oddział N. P. R. przekształcił się w Koło N. P. 
P. i założył protest przeciw popychaniu robo- 
tcika przez kierownictwo N . P. R. do anarchii.

NOMINACYE. r .

Warszawa. (Telef. w ł.) Naczcl/nik państw^ 
podpisał;nominacyę prezesa sądu najwyższego, 
Lewickiego, na prezesa najwyższego trybunale 
administracyjnego, p. Lew icki pochodzi z Mało, 
polski, ostatnio był członkiem trybunału ad­
ministracyjnego w Wiedniu.

Dyrektor departamentu prezydyum Rady mi­
nistrów, Studziński, otrzymał nomi-nacyę aa  
podsekretarza stanu. Podsekretarzem stanu w 
ministerstwie skarbu został p. Faja as, a p, 
Stet-kiewicz (zaufany p. Jastrzębskiego) dyrefct,o 
rem departamentu, kredytowego.

Objazd gr:nicj wschodniej.
Warszawa. P. A . T. D&legacya polska mie­

szanej komisyi na Wschodzie objechała wspól­
nie z delegacyą bolszewicką w dniach od 17 
do 21-sierpnia? linię graniczną poleską dla skon­
statowania prac technicznych i ostatecznego, 
rozstrzygnięcia pozosralych .drobnych kwestyi 
spornych. Ludność miejscowości, ‘które przy,pa­
dły Polsce, w itała delegacyę polska z najżyw­
szą radością Chlebem, kwiatami i muzyką. 
W  miejscowości Kupiel urządzono na powita­
nie delegaeyi bramę tryumfalną!, przybraną 
kwiatami, z napisem: Niech ży je  Polska!
W  miejscowości Slobodka Sobiezyńeka. ludność 
miejscowa oświadczyła delegaeyi bolszewi­
ckiej, że jeże li miejscuość- nie zostanie przy­
znana Polsce, to wszyscy, mieszkańcy wyemi­
grują do Polski. Załatwienie sprawy-Słobodki 
odroczono aż do czasu zasiągnięeia przez dele­
gacyę sowiecką informacji, dotyczących ekwi­
walentu. ,(j- u«  , r ,  ..V

i  HarsszGie podział pasa aeutrainego.
Warszawa. (A . W .) „Kurycr Poranny'" do­

nosi, iż p Saura, delegat L ig i narodów do w y­

konania uchwały Rady L ig i narodów w spra­
wie podziału pasa neutralnego między Polskę 

a Litwę kowieńską, jutro, t.j. we środę w yje­

żdża z Genowy do Warszawy.

UMOWA H ANDLO W A POLSKO-JUGOSLOW.

Warszawa. (A . W .) Projekt umowy handlo­
w ej polsko-jugosłowiańskiej został już opraco- 
cowany. Przyjazd delegaeyi jugosłowiańskiej, 
która miała rozpocząćjrokowania^w sprawie za­
warcia umowy handlowej, został odłożony i na­
stąpi prawdopodobnie ,w. tych dniach.,Dotych­
czasowe stosuukijiandlowe .polsko-jugosłowiań­
skie są dcść nikle, oO w  znacznym Stępniu uwa­
runkowane jest brakiem utartych dróg handlo­
wych. Zawierając więc traktat handlowy, nalc: 
żałoby zawrzeć również uk.aćf kolejowy.

Nowi gwałty orgeszewe&w na 6. S!ąśku.
Warszawa. (A . W .) „K u ryer W arszawski" za­

mieszcza korespondencyę z G. Śląska- o dal­
szych gwatłach orgeszowcówt* nad- ludnością 
polską. Kón'spóndcncya zakończona jest twier­
dzeniem, iż jedyną drogą do polożeniaJkiesu 
dalszym gwahom  bandytów niemieckich, jest 
natychmiastowe zastosowanie względem Niem­
ców w  Polsce odpowiednich rcpresvi.

Aresztowania agitat kosnunistyczn^eh.
Warszawa. (A . W .) Dzisiejszej imcy wydział 

dolenzywy jiolil yeznej dokonał-.licznych rewizyt 
w mieszkaniach osób [>odŁjrzanyidi o ag ita c je  
kciatónif.iyczną. Kewhysi dala nadzwyczaj obfi­
ty  plon, gdyż znak ;iono i zwią/.ragb do wydzia­
łu (leFmr/.ywy kilkanaście pudów bibuły agitu- 
ja V j  za komunizmem. ' “  .....

Warszawa. (Tel. wł.) Rząd usilnie zabiega o 

odroczenie jesiennej sesyi sejmowej. Premier 
Nowak dwukrotnie konferował z marszałkiem 

Trąmpczyńskim, któremu proponował odrocze­
nie sesyi aż do powrotu Naczclniua państwa z 

Bukaresztu. Stanęłc na kompromisie, marszałek 

miał zwołać Sejm na dzień 14 września, ale 

tyUio celem formalnego otwarcia sesyi, ponie­

waż plenarne posiedzenia rozpoczęłyby się dnia 
19 września.

W  międzyczasie, t. j. 15, 16 i 18 września 

obradowałyby komisye: konstytucyjna i skar­

bowo-budżetowa nad ustawami o samorządzie 

wojewódzkim Wschodniej MasopOiski, nad 

ustawą wodną, ustawą o ochronie Skaterów  

i kiUai uRtawami finansów orni1, które zamie­

ra a wnieść min. Jastrzębski. Dnia 23 września

najpóźnej, według projektu marszałka, Sejm 

ukończyłby Bwe prace. ' ’  ■' 'r ■

Kompronuf ten nie znalazł jednak aproba­

ty w sferach bełwederskich, a usłużny im p. 

Nowak ma jutro o 12-tej w południe ponownie 

konferować z marszałkiem w sprawie odrocze­

nia sesyi jesieńnej.

W  kolach politycznych przypuszczają, i? 

istotnym powodem tej ak "y i odwlekania Sejmu 

nie jest podroż Naczelnika państwa, kióra nie 

pozosta je.w  żadnym związku z działalnością 

Sejmu, lecz chęć odroczeniu wyborów przez 

sztuczne opóźnienie i przewlekanie jesiennej se­
syi sejmowej, podczas której naturalnie akcya 

wyborcza nie mogłaby się odbywać i musiała 
by być odwleczoną.

Możliwość okupacyi Akistryi?
korpus żandarmeryi dla utrzymania porząd­
ku. Żądanie to odrzuci* rządi wiedeński.

Berlin. (A . W .) „Berliner TagblaAt" donos5 
z^Rzyanu, żc częściowa okup icya Austryi przez 

wojska ententy staje się prawdopodobną. PROTEST WŁOCH.
Rzym. (A . W .) „Natióne" w^pon.ina o mc- Wiedeń. P. A . T. W edle depesz z Rzym u 

żliwości wkroc?,enia wojsk jugosiawiańskicr do p s mo „ I I  Mondo" donosi, że minister Schan- 

Austryi i zaznacza, te taką okupacyę moźnaby zer wystosuje do Czechoslowaćyi i do Jugo- 
przeprowauzić li tylko za rgodą W loch. Wio- sławn równobrzmiące noty z oświadczeniem, 

ska Rada gabinetowa na dzisiejszean posiedzę- że Włochy nie zniosą jakiegokolwiek ograni 
niu zajmie się" powyższą sprawą i postanowi czenia praw suwerennych Austryi. 

co tr ze b a  przedsięwziąć- dla strzeżenia wło- STAN O W ISK O  W ĘG IER

sldch interesów. Zapadła uchwała będzie \a - ' Eudape9Zt (A> w o^W ed h - domesmn dzień- 

komunikowaną rządom sprzymierzonym, Au- n]jcdw budapeszieńskich, rząd węgierski pole- 

stryi i Jugosławii. t  eil swojainu padow i w  Paryżu poinformować
Wieueń. P 'A. T bzienniki cytują doniesie- się u kompetentnych czyników odnośnie do no­

nie „Echo de Paris“, wedle którego projekt stanowień w  spisuYie austryackiej i w sprawie 
Ligi narodów, dolę czący Hpmocy dla Austryi, ochrony im a t  jw Węgfei. Ze w ^ o d u  na wia- 
będzie przedłożony mo laretwoir intereeowa- domoś^ o zamierzonem . stworzeniu korytarza 
nym dnia 1-* września. Rząó francuski jest zda-1słowiańskiego i-o zawarciu.czesko--iu^:osłowiań-
nia, żc reformy finansowe i gosjrodareze w 
Austryi -są konieozne i ze niuszą być zaraz 
przeprowadzone,- ale obstaje także przy, tom, 
aby dla Austryi utworzono międzynarodowy

stóaj Łonw.oncyi wojskowej^ oświadczył rząd 
.węgierski, że wystąpi starr-- vczu przeciw ka­
żdej imperyalistyczncj akcyi czesko-jugoeto- 
wianełdej.

Paryż. (A . W .) Rżą*! Rzeszy zgodził się pod­

czas narad w Berlinie na całkowitą kontrolę 

swej gospodarki finansowej pod tynn warun- 

kicon, że kontrolę będzie wykonywała jedna ze 

stron neutralnych, o ile możności Ameryka. 

Np. wysuwana jcsUprcpezycya powierzenia tej 

funkcyi 'Vandcrli.j'>powi..j^-J!

Londyn. (A . W .) V»ąd!ug „Suudaj Times" 
miał Brać!bury wyrazić się optymistycznie 
o przebiegu rokowań w komisyi reparacyjnej. 
Jak r. jego  sTów widać, starają się Niemcy wy­
pełnić żndania francuskie w miarę możności. 
R ów n ież*i u Frascuzów zaznacza się pewna 
skłonność do poczynania ustępstw Niemcom, 
'oraz do zunniejszenia różnic.

Wiedeń. F  A. T. „Neue Fr. Prcsso" donosi

z Berlina pod datą 28: Dziś przed południem 
odbyła się narada ministrów mul propozycyą 
komisyi loparacyjnej, dotyczącą wysłuchania 
na posiedzeniu komisyi zastępcy Niemiec. Po­
stanowiono donieść komisyi rgparaeyjne}. że 
rząd niemiecki- przyjmuje zaproszenie i żc na 
posiedzenie komisyi przedstawi swe stanowi­
sko  i projekty, niemieckie. Delegatem rządu 
ulemie,ckiego , na posiedzeniu komisyi ropara- 
cyj-nj będzie Selaotarz stanu Sehroder, który 
prawdopodobnie dzisiaj wyjodzie do Paryża..

Paryż. (A . W .) W edle infonnac^j dziennika 
„GauioLs", w kpmisyi reparacyjnej przyjdzie 
do porozumienia1'' iv sprawie moratoryum nie- 
-mieckiego a to na podstawie prre, c^ycyi bel­
gijskiej.

nieprzychylna dla Polski desyzya
w. to. "J

Gdańsk P. A . T . Dccyzya wysokiego komi­
sarza z dnia 24 sierpn ia 1922 r. w sprawach po- 

Tuszonych zarówno przez senat gdański, jak 
i rząd polski, brzmi następująco: Postanawiam: 
1) żc kompetencja przedstawiciela dyplomaty­
cznego rządu polskiego, urzędującego'w  Gdań­
sku, jest oyrai ic.zoną, jak opisano'w art. Uszym^ 
konwoncyi z dnia 9 listopada 1920 r. i że ża -J 
den inny artykuł ani traktatu wersalskiego; an, 
konwi ncyi nie dajo mu dalszej w ładzy; 2) ze' 
rząd polski nie ma P™wa ani przez- swego 
przedstawiciela dyplomatycznego w Gdańsku, 

''ani na innej drodze witać ofieyalnie na gdań­
skich wodach'albo na ziemi gdańskiej Pcej  
flo ty , składającej w izytę wolnemu miastu;**) że

-i i • fwvhV.

AlB, nic piliło ’l zyczc~
■moc w}  w t-c-j 
jako z prawem polski'.1) 
niem (!) polskii m. • . '.Ć; ' - " '  -
" Odnośnie do sporu powstałego między rząr 
dcm polskim a gdańskim w sprawie pozyczck 
zagranicznych, zaciąganych przez gmmę albo 
hme ciała publiczne, wysoki, komisarz ̂ .postano­
wił, że zagraniczne pożyczki mające być zamą- 
pjnięle prac::-gminę luli inne podobno ory.ani/.a- 
.̂yć' państWĄu e, yiodpadaj}^ pod poslanowiema 

art. 71 go komyeuc.yi z dnia 9 lisio]) 1920 r.

Prasa wioska g armii pslskiej.
Rzym. P. A*. T. W „Giornale dTtalia1’ uka­

zało się sprawozdanie redaktora Stołuiti Saola 
z rozmowy jego z szefem polskiego sztabu ge­
neralnego, gen. Sikorskim. A rtyku ł utrzymany 
jest w tonie nadzwyczaj przyjaznym dla Dop 
siki, oraz wybitnie pochlebny dla je j armii i tló- 
maezy, fałszywe poglądy na obecny; stan w o j­
ska polskiego, przyznając w zupełność? eliu 
.sznotOitwiendzeuŁU. szefa pb)skieguę sztabu gent- 
ralnegc, ;’ c Polska. nirnU swych ściśle pokojo. 
,wyćh dążeń, .które leżii w tradj cy i rządu pol­
skiego, nie może w dalszym ciągu obniżać sta- 
,pu armii* ze względu na swe politycznie,, geo­
graficzne i strategiczne położenie, oraz ze 
względu na istniejące po-rozumienio niemiecko- 
rosyjskie,-kierujące sio przeciwko najżywotniej­
szym interesom Polski. PoJska, nie imając ta** 
wielkiej masy rezerw należycie wyszkolonych, 
jak państwa .sąsiadujące, potrzebuje jeszcze' 
długiego czasu d l»  j»odniesienia fizycznego 
i odpornego, stanu swego narodu.

gowlstjf preponują nową ^isferifigjfę 
w Moskwie I mobilizują. ;v|

Charków. (A . W .) PraSa komm.istyczna w 

całej fedorat yi państw sowii-ckieh bila na 

a lf v i ii 7, powodu rzekomo groiącycii za w ik łań

sojusz angielskoArancuski jest już zerwany.
Trudności zwołania konferencyi w  sprawie roz­

brojenia, -według propozycja sowieckiej, koła 

komunistyczne ląezą z tą rzekomo groźną sy- 

tuacyą ogólno-europejską. Mimo to sowiety, 

cheąc zadokumentować swój rzekomo pacyfi­

styczny program, proponują, powtórne zwoła­
nie k onferencyi na 5 września do Moskwy, 
fetotnem wszakże odbiciem tem kneyi sowie­

ckich, wbrew temu mydleniu oczu Europie, 

raekomym pacyfizmem, jest rozkaz mobiliza- 
cyjny, ogłoszony 26 b. m na calem terytoryum 
sowieckiej feder^ey." republiki rosyjskiej. Roz­

kaz ten powołuje poo broń cały rocznik 1921 

bez żadnych wyjątków .

BOLSZEW ICY UZBRAJAJĄ' K EM ALFTÓ W .
Londyn. L\. W .) Korespondent sp^.iy.ibuy 

„Chicago Trilum e" w Angorze telsgrafi ' ■ iż 
rząd moskiewski rozwija działalność wśród ke- 
malistów w celu wzmo< ni aia po?.ye> i zwolen­
ników w ojny do końca". Bolszewiai mi i ro­
sić-Dr Risa Boi, nowego przedstawiciela H usta­
ły  K.mnala w Moskwie, o zakomtinikpwan-.e rzą­
dowi v ang orski emu nowych propozyeyi »o-> j- 
skieb, dotyczącyr-l'. pomocy jiieiikiiocj i amuni­
cyjnej. Jako dowód szczeroi f swych zamiarów, 
sow iety miały już wysiać i wyładować w Sam 
sunie 24 aeroplany niemieckie.

K ONFERENCYE GRECKO-TURECKIE.
Leafield. P. A . T . (Polradio). 'Wobec /.ajtro­

czenia rządu greckiego, konstantyuopolskicgo 
i angorskiego na konłerencyę do Wenecji, mię­
dzy rządem francuskim a angi./.ckim zachodzą 
jeszcze różnice poglądów w dwóch pm.kiac-h. a 
natomiast we wszystkich innych gprawąłli ja -  
nuje pełne porozumienie. 'Wysocy komisarze 
będą mieli pełnomocnictwo do przedstawienia 
delegatom  greckim i tureckim we pro­
jektu rozwiązania probiemu bliskiego Wseb.jdu. 
Nie będą jednak mogli z własnej iu icyalyw y go  
dzić się. na żadne wniośki.

KONIEC STR AJK I W  HĄYKZE.
Paryż p. A. T . (havas). Prefekiura policyi 

otrzymała dziś przed . poj.udniem- nastojmj.jce 
wiadomości z H arm : Położenie straikowt zła.
godziło Bię. 1’ ocńigi .ódehodzą z Anvoy i Ro- 
ehambean normalnie ruch tram wajowy został 
podjęty. Pertraktaeye ze strajkującym, roboun- 
kami jirzemysłu metalurgicznego są prowadzo­
ne w dalszym oiągu. W  porcie wiaiu robotni­
ków podjęło pracę z powrotem.

-  . .  i . .

0  PRZYJĘCIE W ĘG IER  DO LIGI NARODÓW
Praga. P. A. T . .,1’rager Tageb la-t" domysł,

że w  interwiewio, udzielonym dziennikarzom 
czeskim, minister .-praw zagranicznych Jugtf- 
siawii Nj-neic oświadezył miedze ium-mi.. iż 
w sprawie przyjęcia Węgier do L ;gi narodów 
nie powzięto na konferencyi ina-ej koalicy?
1 Polski w Pradze ostatecznej decyzyi. Zasadni­
czym warunkiem ewcni.nabego przyjęcia W e. 
gier do L ig i lw cm ow  byłoby wypełnienie prąfcz 
Węgry w cale; rozciągłości układu w Trianon.

DODATKI D LA  NAUCZYCIELI. 
Warczawa. P. A. T. Minister oświaty' jimecił 

tolograficznń; kura lory urn szkolnym, aby zale. 
gające dodatki dla nauczycieli były wypłacone 
najpóźniej do dnia 3 września.

europejskich. W mniemaniu p ra sy  sowicc-sicj cki, Kamicnicw, R yk ó w ,,  albo ł ł a J c k .

Różne ria d o m tic i.
Warszawa. (Mcicf. w ł.) Rząd iKi-kkj zar*j(v 

strował układ państw bałtyckich, pm dpisaiy ' 
w  Warazawic 17 marca, b r.

Wąjrezawa. P. A  T . Poseł damski, Armstod, 
k tóry przybył tu przed kilku dniami, złożył 
wczoraj w izy tę  prezydentowi ministrów Nowa> 
kowi*

Warszawa. P. A. T . W czoraj przybyli tu 
członkowie francuskiej dełegacyi handlowej.
Reszta członków delegaeyi przybywa w czwar- 
tok.

Warszawa. F. A . T. Jar podaje ..Gazeta 
W arszawska", J. E. ks kardynał Rakowski po­
wrócił do W arszawy i objął zarząd dyeeezy L

Ryga. Tb A . T . Połicya polityczna odkryła 
nowe ognisko komunistyczna na Lotc  ie. Are- 
sztowano 19 osób. należących do organizasyi 
młodzieży komunistyezmj w  W indawie.

Ryga. P. A. T. Z Pctei-sbitiga donoszą, że 
w związku z nowemi rcjiTesyami, zainieyowa- 
nemi przez Zinowicwa, a skierowańemi p rza  
ciwko ir.teligoncyi, wiem członków opnścilc 
partyę komunistyczną.

Ryga. P. A . T. Manewry eskadry sowieckiej 
w zatoce fińskiej w yw oła ły . wielkie zan iepoko-. 
.jenie wśród ludności nadbrzeżnej. K tika grana­
tów upadio na toy to iyu m  fińskie.

Ryga. P. A . T. Nadeszła tu wiadomość o no- 
wcm pogorszeń:u stanu zdrowia L ei.iiin. Do Ba­
dy 1rz('ch, która ma go zastępować, wejdą: Tro-
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Z deia politycznego.
Upośledzenie Kościoła rzymsko-katolickiego 

we Wschodniej M&lopolscc.

Rusini skarżą się ciągle na upośledzenie* we 
Wschodniej Małopolsce, a tymczasem te skar­
gi są zupełnie nionzasadiriose.. Zarówno pod 
względem szkolnictwa, jak i Kościoła można 
mówić raczej o pokrzywdzeniu Polaków. Kore­
spondent tarnopolski „Gaz.. Lwowskiej1' zwra­
ca uwagę na upośledzenie Kościoła rzymsko­
katolickiego we Wschodniej Małopolsce, choć 
są to najważniejsze placówki polskości na kre­
sach. Oto fakty: W  pow. skałackim znajduje 
się parafia Ilaluszczyńce, mająca za wyposaże­
nie dwa morgi ogrodu (renta roczna wynosi aż 
około 1300 mk.). Mata zaś cerkiew w  miejscu 
posiada jako wyposażanie 30 morgów pola, 
7. których dochód przypada parochowi grocko- 
katol. w Żerebkach Królewskich, mającemu 
do tacy ę 100 rok. A  trzeba wiedzieć, że Hału- 
szczyńce. to wieś, posiadająca na 1619 dusz 
tylko kilkanaście grccko-kat.. resztę zaś 
rżymsko-fcat. (Polaków ). N ie chodzi tu o krzy­
wdzenie Rusinów lub ich Kosckda, ale o spra­
wiedliwe traktowanie duchowych potrzeb lacin- 
ników, a to przecież ściśle jest związane z ma- 
tervałne.m stanowiskiem Kościoła.

Ten brak zaopiekowania się Kościołem 
rz.vm.-kat. doprowadził do częściowego wyna­
rodowienia szoregu miejscowości.

Ruch przedwyborczy.
Przewodniczący Okr. Komisyi wyborczych.
Gen. Komisarz wyborczy D r Bresiewicz za­

mianował przewodniczącymi Okr. K om is ji 
Wyborczych, względnie ich zastępcami: dla
41 Okręgu z. siedzibą w Krakowie: przewodni­
czącym IW J. S zwarcenbe rg-Czern eg  o, w ice­
prezesa Sądu okr. w- Krakowie, zast. A . Szczer­
bę. sędziego Sądu okr. w  Krakow ie; dla 42-go 
Okręca z siedzibą w  Krakow ie: przew. J. Pan­
ka. prez. Sądu okr. w Krakowie, zast. Zygan.
Mroweea, >• s. o. w  Krakowie; dla 43 Okręgu 
7. siedzibą, w  Wadowicach: przew. J. Miodoń­
skiego; s. ?. o. w  Wadowicach, zast. R . Kubi- 
czka, sędziego tegoż sądiu dla 44 Okręgu z sie­
dzibą w  Nowym  Sączu: przew. H. Bukowskie­
go, wiceprcz. Sądu okr. w  N. Sączu, zast. T.
Przyehoekiego. s. s. o. w  N. Sączu: dla 45-go 
Okręgu z jiloSziką w Tarnowie: przew. Dra E.
Gnlss!.--n’-  wiceprcz. Sądu okr. w  Tarnowie, za­
stępcą T . Różańskiego^ s. s. o. w  Tarnowie; 
dla 46 Okręgu z siedzibą w  Jaśle: prze-w. T.

.Lopatinera, wiceprcz. Sądu okr. w  Jaśle.
Minister spraw wewn. zamianował następu­

jących Komisarzy wyborczych: Dla Okręgu nr.
41 Kraków-miasto: Dra T . CłiTząszczewskiego, 
radco Naruiest. w- Krakowie; dia Okr. nr. 42 
Kraków-powiat: Dra Bała, starostę krnk.; dla 

'• Okr. nr. 43 W adowice: Dra T. Moszyńskiego,
\ starostę w  Wadowicach; dla Okr. nr. 44 N ow y  J _________
i sącz: T . Kępińskiego, starostę w  N. Sącwz, d la j co amniejsey wydatnie xapottaebowani»
I A l -  au T om / lir -  fOr w w icza. B tarostŁ

W sprawie drożyzny,

Okr. nr. 45 Tarnów: 05T. fcułkiewiesa, starostę 
w  Tarnowie; dla Okr. nr. 46 Jasło: A\ L e ­
szczyńskiego. starosto w Jaśle.

Fiasco bloku mniejszości narodowych?

Okazuje się, żo blok mniejszości narodowych 
był ty lko  lmmbugiem dwóch partyi żydow- 
s kici u Ostatecznie. nawet żydzi nie zdołali się 
porozumieć. Przede wszystkipm ortodoksi nie 
przystąpili do bloku. Organ ich ,J>er Jud" pi­
sze w  tej spawie:

„Dajm y na to, że żydzi uzyskają przez blok 
jeszcze kilku posłów. *Co to jednak za ważna 
rzecz: co tych kilku posłów będzie mogło zdzia­
łać. j-ze ii cały nastrój w Sejmie i w  kraju bę­
dzie zwrócony przeciw żydom. K to  icji będzie 
słuchał i co m i wskórają? A  cała bieda je ­
szcze nie tkwi ty lko w  politycznej robocie, ska­
zanej przez Wok na alusołulną porażkę. Opr,'>cz 
Sejmu jest, ńny ekonomicznie praw i o nawskróś 
zależni c l  stosunków z Polakami. A  jeżeli 
ma na nowo rozpalić sic wśród całej ludności 
kampania bojkotowa, izolowanie żydów  jako 
obcych, to wicie setek tysięcy żydów  zostanie 
skazanych ha upadek ekonomiczny'1.

W  jaki sposób blok się rozleciał, a właści­
wie nip został jeszcze sklejony, z dziwną szcze- 
rośf-tą wyiaśnia p. Hirszhom w żydowskim 
..Naszym Kuryerzc". Zapewnia więc przed o- 
wszystkiem, że Wok mniejszości narodowyelt 
był z i-mzątku jedynie straszakiem (! )  wysu­
niętym w Komicy i konstytucyjnej przez posła 
Orttribamna, który chciał w  ten sposób wytar­
gować pewne zmiany w  rozważanej wówczas 

l ordynacji wyborczej. „G dy —  ciągnie nntor 
I dalej —  endccya i stronnictwa chłopskie tego 
i się nie ulękły, pcw. GriinbatHn zakomunikował 
na płenutn o bloku mniejszościowym jako 
o fakcie dokonanym", chociaż byl to dopb-ro 
proiekr. który nie ty lko nie był jeszcze roz­
ważone orz-"-z wszystkie mniejszości, ale przez 
samych żydów nie był jeszcze „definitywnie 
znale c. e pt owa n y ! ' :

Wkońen p Hirszhom ken-ł.nfuje. że blok 
mniejszości o tyle tylko posiada raeyę bytu. 
o ile doń przystąpiły wszystkie p.artye danej 
narodowości i nrzepowiada. że blok może się 

jskończyć w Sejmie haniebną kempromUacyą- 
!co. zdaje się, już teraz nastąpiło.

Rudni wobec wj borów.

, IŁomadzki W iestnik" podaje, że w sobotę,
• t. j. 26 sierpnia, odbyły się w e Lwowie 
narady szerszego komitetu narodowego „N a ­
rodowej Partyi T rądow ej". N  a naradach tych 
zajmowano się dwoma 3prawatni, a miano­
wicie .sprawą wyborów na torytoryum Mało- 
•polski Wschodniej i sprawą projektu samorzą- 
jdu wojewódzkiego dla Galicy! Wschodniej. 
-Odnośnie do wyborów przyjęto 203 głosami, 
Jt. j. jednogłośnie rezolucyę, domagającą się 
-wstrzymania się od wyborów; -w-nm

Kraj nasz. mimo pomyślnych zbiorów w  roku 
ubiegiv!n i bieżącym, a także mimo bogactw 
naturalnych —  węgiel, ropa, sól, lasy —  jakie 
posiada, ugina się pod ciężarem k a t a s t r o ­
f a l n e j  d r o ż y z n y .  Pragnąc rzucić trochę 
światła na tę doniosłą, ale i skomplikowaną 
sprawę, udaliśmy się do przedstawiciela produ­
centów rolnych, następnie do przedstawiciela 
sfer handlowych, a wreszcie do przedstawicieli 
konsumentów ze sfer t. zw. inteligencyi, najbar­
dziej drożyzną dotkniętej.

Poniżej dajemy garść in form acji otrzyma­
nych od tych osób.

CO SĄDZĄ W  SFERACH ROLNICZYCH?

P. Chmielowski, sekretarz „Związku ziemian" 
w Krakowie, sądzi, że główną przyczyną dają­
cego się obecnie odczuć braku mąki, są długo­
trwałe
deszcze, które znacznie opóźniły sę, ,.ża.

Młocka dopiero teraz się zaczyna, a jeżeli się 
uwzględni, że uzyskane ziarno idzie przede- 
wszystkiem na nowe zasiewy i na pokrycie or- 
dynaryi, to

na zbyt nie może wiele zboża pozostać.
Cena zboża na razie jeszcze jest nie ustaloną, 

w każdym  razie będzie ona niższą od zeszłoro­
cznej. Już obecnie daje się zauważyć pod tym  
względem rónica. Gdy bowiem eetn. metr. zbo­
ża nowego u producenta kosztuje 13.000 Mk. —  
w składach u handlarzy płaci się za tę samą 
ilość zeszłorocznego 17.500 Mk.

Toteż leży w  interesie handlarzy nie dopu­
ścić na rynek zboża nowego przed zupełnem 
wysprzedaniem dawnych, obficio nagromadzo­
nych, a nic-równie droższych zapasów.

Stan taki zresztą powtarza się co roku —  
od kwietnia bowiem począwszy zboże staje się 
wyłącznie przedmiotem tranzakcyi między han­
dlarzami. Charakterystycznym przykładem te­
go jest nieproporcyonalnie wysoka cena owsa, 
znacznie wyższa od ceny zboża chlebowego —  
typow y przykład spekulacyL Z chwilą jednak, 
gdy mnicjwięcej od połowy września wpłynie 
na targ większa ilość zboża z obecnego 
zbioru

należy oczekiwać zasadniczej zmiany na lepsze 

pod względem ceny tego artykułu. N iewątpli­
wie obejdziemy się w zupełności bez importu 
zboża z zagranicy, a nawet

znaczne ilości będzie można przeznaczyć na 
wywóz.

Korzystnie zapowiadający się zbiór ziemnia­
ków wpłynie w  znacznym stopniu na poprawę 
sytuacyi, teinbardziei, że tegoroczna kampania 
dzoną. a to wskutek polityki monopolowej 
rządu

] Wielkie zatem ilości ziemniaków pozostaną do 
konsamcyi,

zboża.

Tytko bandyckim machiaacyom handlarzy na 
leży przypisać brak mięsa I Jego wygórowane 

ceny.
Brak paszy w  tym roku zmusza rolnika do po­
zbywania żywego inwentarza, toteż wznowiona 
już od połowy b. m. ^fedaż bydła rzeźnego spo­
wodowała wydatną zniżkę jego eeny (od 250— 
300 Mk. za 1 kg. żywej wagi).

Godnym wreszcie zanotwania je3t fakt, 
świadczący o indolencyi naszych władz: kra­
kowski „Zw iązek Ziemian" zaoferował w osta­
tnich czasach województwu śląskiemu stałą do­
stawę mleka dla miast górnośląskich na nader 
przystępnych warunkach. Oferta została odrzu­
caną, a natomiast województwo zawarło umo­
wę z N i e m c a m i  z po z a g r a n i c y  o db- 
stawę mleka, zobowiązując się w  zamian za to 
dostarczyć do Niemiec */» Ogólnej rocznej pro­
dukcja tomasyny z fabryk górnośląskich (!!). 
Niemcy umowy nie dotrzymali, ale po ls 'it to- 
masyna, ta li potrzebna dla krajowej produk­
c j i  rolnej —  jedzie do Niem iec (!!).

ZA P A T R Y W A N IA  SFER H ANDLOW YCH.

Dr Bereś, sekretarz Izby handlowej i przera„ 
jest zdania, że w rozpatrywania 

problemu drożyzny 

należy uwzględnić następujące dwie okoliczno­
ści: 1) Dzielimy los krajów o taeusmlonej

spadającej często w  swej wartości wal-n-.ie, 
w ięc nie stanowimy pod tym  względem zjawi- 
ska odosobnionego i 2) wzmagająca się droży­
zna nie Ogranicza się do artykułów picrwsz<j 
potrzeby; to samo bowiem ‘dzieje się % sn re- 
giem wyrobów przemysłowych, większoś-ią su­
rowców i półfabrykatów.

Przyczyn tej klęski ekonomicznej, jiCią do­
tknięty jest kraj, dopatrywać się także należy 

we względach natury politye/nej. 
Faktem jest stwierdzonym, żo producenci rolni 
wskutek korzystnego dla siebie układu stosun­
ków —  na razie przynajmniej —  rap7wr.ioną 
mają decydującą rolę w  najdonioślejszy on dla 
państwa kwestyaeh. W yzyskując swe położeni? 
nie tylko

nie uwzględniają dobrego wyniku zbiorów,
ale jeszcze przewyższają szybkością podrażania 
artykułów  swej produkcji wzrost cen fabryka­
tów.

Nie mało złego sprawiły tu także ostatnie

strajki rolne, które odwlokły zbiory i opóźniły 
wymłóeenie zboża.

W  rachubę wchodzi ponadto okoliczność, że 
przychodzi nam zaopatrzyć znaczno obszary 
konsumcyjno, a mianowicie G. Śląsk i obszar 
wolnego miasta Gdańska. Wreszcie

brak zaufania do marki, odstręcza producentów
rolnych od chęci pozbycia się zboża,

które stanowi pewniejsze zabezpieczenie kapi­
tału, • - — •* ........

Stwierdzić jednak należy, że wedle dotych­
czasowych danych statystycznych

zbiory bezwzględnie wystarczą. na pokrycie ca­
łego zapotrzebowania,

a nawet oczekiwać należy znacznej nadwyżki. 
Oczywiście, że zebranie całkowite sprzętu, 
a zwłaszcza dobry zbiór ziemniaków, winny 
naturalnym porządkiem rzeczy

wstrzymać postęp drożvzoy.
Problem zupełnej poprawy stosunków pod 

tym  względom nie da się traktować odrębnie 
jako zależny w  całości od ogólnej polityki go­
spodarczej i skarbowej państwa.

Trudno atoli spodziewać się w iększej źhiiany 
na lepsze, *

gdyż sytaacya finansowa nie wskazuje na ry­
chle ustalenie się wartości marki.

Odnośnie do zamierzonoj przez rząd w  osta­
tnich czasach akeyi, mającej na celu 

walkę z drożyzną 
przez umożliwienie fachowym współdzielczym 
orgaiii/.acyoin konsumentów zmagazynowania 
w  większych ilościach artykułów pierwszej po­
trzeby, jak  zboże', cukier itd., .akcyę tę w zasa­
dzie należy przyjąć z uznaniem. K ażdy bowiem 
celowo obmyślany i dobrze przeprowadzony 
plan ' zarezerwowania artykułów pierwszej po­
trzeby przez organizacja wsnóidzieleze, może 
przynieść pewną u lgę,’ zwłaszcza w  środowi­
skach miejskich. Zachodzi tylko pytanie, czy 
te organizacye potrafią skutecznie przeciwdzia­
łać ruchliwości i sprytowi kupiectwa i czy pań­
stwo znajdzie dostateczne środki, aby wpłynąć 
r.a obniżenie cen drogą większych ofiar.

CO M ÓW IĄ KONSUMENCI?

W edle zdania jednego z urzędników państwo­
wych, z którym  rozmawiał współpracownik na-' 
szego pisma, cechą ehare.ktorystyczną obecnej 
sytuacyi jest fakt, że

drożyzna objęła pT7.edewszystkiem na jw ażn iej­
szy artykuł utrzymania, tj. chlefe 1 mąkę.

Objaw to w najwyższym stopniu niepospolity, 
zwłaszcza, że zaszedł w okresie żniw obfity ch, 
równających się niemal zbiorom z czasów' nor­
malnej, przedwojennej prouuke.yi. Wiadomym, 
jest fakt, że cena zboża —  to czynnik regulują­
cy ceny innych produktów'. Drożyzna chleł-a 
pociąga za sobą w  żelaznej konsekwencj i dro­
żyznę wszystkich produktów fabrycznych, no­
wą podwyżkę taryf i opłat kolejowych, poczto­
wych itd. Koszta utrzymania ulegają dalszej 
podwyżce. i

Jak wobec tego wyglądać łę iz ie  budżet 
średniej rodziny, złożonej dajmy na to z czte­
rech osób (o ile przy spadającej wartości pie­
niądza wogóle o budżecie może być mowa).

Gdy kilka miesięcy temu, t. j. w  kwietniu 
i  maju minimalne koszta utrzymania jednej o s o  
t y  w ynooar około 4 M W  Uk. w s 4 ? w *  —  
dzisiaj tasama kwota wystarcza zaledwie na 
zakupno chleba, przy obecnej jegc cenie 500 
Mk. za kg. W ydatk i na zakupno innych środ­
ków spożywczych przekraczają 1000 Mk! dzien­
nie. A  zatem

minimum niezbędnem dla utrzymania rodziny 
z czterech osób złożonej, wyniosłoby ponad 

180.04)0 Mk.

Jeżeli zatem uposażenie urzędników, obar­
czonych rodziną waha się między 60— 120.000 
inies. w  kategorj ach od X I— V H I stopnia służb,

la  niedobór musi być pokrywany kosztem 
przyszłych poborów.

Stąd powstaje wśród urzędników tak silna 
w ostatnich czasacłi tendeneya dc pobierania 
zaliczek, stąd też tak

ożywiony w ostatnich czasaeh ruch w miejskim 
urz.ędzie -zastawniczym,

Trudno wreszcie nie wspomnieć tu o fakcie, 
który w  wysokim stopniu wpływa na wzmoże­
nie drożyzny, a mianowicie

stale wzrastająca liczba drobnych sklepikarzy.
W  ostatnich paru latach przybyło w Krakowie 
około 2000 drobnych sklepików, w tern prze- 
ważnie z artykułami spożywczymi. Jeżeli zatem 
towar zanim dostanie się do rąk konsumenta, 
prezjść mr.si przez ręce szeregu pośredników, 
z których każdy stara się jak największy zysk 
ze sprzedaży osiągnąć, wiadomo do jakiej w y­
sokości dochodzi cena towaru.

Jedynym i bezwzględnie skutecznym środ­
kiem obrony konsumenta przed rabunkowym 
wyzyskiem  ze strony handlarzy mst 

zorganizowanie się we wspóldwelczych organi- 
zacyach spożywczych.

Nie prawdą jest, że »meh wspóMzIcłczy stra­
cił swą raeyę bytu. Niech nie odstraszają nas 
niepowodzenia wojennych „konsumów", nie ma­
jących nic wspólnego z prawdziwą ideą koope­
racjo. Potężna organizacya spożywców w K ró­
lestwie, posiadająca ogromne przedsiębiorstwa 
w  Warszawie, Częstochowie, Lodzi. Kielcach 
itd., może posłużyć za przykład do jak korzyst­
nych rezultatów dochodzi naJeżvcto zorganizc 
wana samoobrona przed wyzyskiem.

Jeden z urzędników państwowych stwierdził 
w  rozmowie z przedstawicielem naszego ni- 
sma, że dysproporcja miedzy- *>W».mi wdwio- 
cznemi a drożyzną, rosnącą z dnia na dzień, do­
szła do najdalszych granic. Nic też dziwnego, że

do rodzin urzędniczych, szczególnie składają­
cych się z więcej osób, zaczyna zakradać się 

nędza.
Penaya miesięczna nie starczy na pokrycie 

najniezbędniejszych polrzob rodziny i to  tylko 
w  kierunku wyżywienia. O sprawieniu czy to 
ubrań, czy też bielizny, trzew ików, nie ma 
w.proat mowy. Wszelkie zaś rozrywki kultural­
ne — to niedościgłe marzenia, j

N ic toż dziwnego, że

urzędnik teraz musi szukać ubocznych zajęć,

aby chociaż częściowo sprostać niepomiernym 
wydatkom. A  zajęcia te bywają różne.

Jesteśmy świadkami —  mówił znowu pewien 
nauczyciel gimnazyalny — z jednej strony 
wspaniałych urodzajów zboża i jarzyn, a z 
drugiej —  szalejącej drożyzny, nie mającej ża­
dnego uzasadnienia. Zdaniem mojem, źródła or­
g ii lichwiarskiej dopatrywać się należy -

w  wyzuciu ze wszelkich uczuć obywatelskich 
chłopa,

któro może paskować bez obawy narażenia się 
na jakieś karne skutki ustawowe i

w niesumiennem postępowaniu kupców oraz 
w namnożeniu się pośredników.

Dziwne nam się wydaje —  wywodził dalej —  
stanowisko -rządu, który można śmiało Powie­
dzieć, nic dotąd nie' zdziałał, aby ukrócić li­
chwiarskie zapędy ' spekulantów żywnuśscio- 
wyeh. Toteż

wśród szerokich warstw ludności rośnie nieza­
dowolenie,

a rozgoryczenie jest prawie że stałym tema­
tem rozmów. Obecnie urzędnik ze średnią ro­
dziną. pobiera miesięcznie w X I. kł. rangi —  
74.600 Mp.. w X. —  86.150, w IX . —  96.810, 
w Y t ił .  _ _  310.350, w V II. —  117.900 Mp. itd. 
Są to place, które nio mogą starczyć na zaspo­
kojenie chociażby mijni-jg ęrlnk-jszyrłi potrzeb 
do żvda.

1  oprawia M  M I M
Prasa angielska wogóle, ł  w  szczególności 

te jej organa, które zostają na usługach (nb. 
dobrze opłacanych) gabinetn L . George-‘a, do 
znudzenia powtarza, iż przyczyną nicuspokoje- 
nia się Europy jest właściwie Francyą, upra­
wiająca politykę kcperyalistyczną, czego do­
wodem są, między innymi, jej rzekomo olorzy- 
mie wydatki na celo triilitaruo.

W  czynieniu togo rodzaju ogólnikowych za­
rzutów trzeba być jednak ostrożnym, gdyż mo­
żna narazić si^ ewentualnie na kompromitacyę. 
Taka kompromitacya spotkała właśnie pzybo- 
czny organ Lloyda George‘a, londyńską „Daily 
Chronicie", która nieustannie napastowała 
Franoyę, dowodząc nieproporcyonalności jej 
wydatków wojskowych w  porównaniu do ta- 
kichże wydatków Anglii.

Prasa francuska, t  j. najpoważniejsze z po­
między je j dzienników, zbywała te zarzuty 
pr7,&ważnie milczeniom. A le wkóńeu było jel 
za dużo tych docinków angielskich. Półoficyal- 
ny  „Tcm ps" zadał sobie trud, zresztą niewiel­
ki, porównania ostatnich projektów b u d k o ­
wych Francji i Anglii. I, oto, co z togo po­
równania wynikło:

2, uzasadnieni*, dołączonego do preU a'sa­
na Jmdtefu francuskiego, wniesionego do Izby

' posłów dn. ,‘i l  marca b. r., przc-kon-uj&niy się, 
że całość ząpotrześtowanifc na cole wojskowe 
(M inisloistwo wojny, Min. marynarki. Min. ko­
lonii, emerytury oraz rachunki specjalne wojsk 
okupacyjnych) w r. 1922 równa się 5.618 mi­
lionom franków, Do tej kwoty należy jeszcze 
dodać 180 milionów franków na utrzymanie ar­
mii francuskiej rozmaitych punktach Le-.
want u. .

W  analogicznym zaś preliminarzu i uuże.iu 
angiifi-Wic-go. przedłożonym Izbie gmin dn. t-go  
maja b. r., przewidziano wydatki w o »k o w e  
(armia lądowa, marynarka, awiat.yka) w w y­
sokości l38.079.0tK) funtów sztcrli.ngów, do 
której to kw oty trzeba dodać 7.186.000 funt. 
szterl., przewidzianych na likw idac ję  minister­
stwa amunicyjnego i min. n aw igac ji. Zamie­
niwszy (,-ł-ie. tp p o zyc je  na franki (1 ftiM  sr.tcr- 
ling równa się olucńin 55 frankom), otrzyma- 
my sumę 7,989.575.000 franków.

Dokazuje sic więc, że wydatki wojskowe an­
gielskie w roku bi::żące£b są wyższe od fran- 
ciu-kieh n 2.191,575.0(10 franków!

A lo  to jeszcze nic wszystko. W  budżecie bo­
wiem. przedłożonym Izbie guun. niema mowy 
o w i datkach wojskowych kolonij -angielskich, 
które są bardzo poważne. I  tak, rtp. w y  tyski 
tego rodzaju samych tjdko Indyj, wynosiły 
w ubiegłym roku finansowym przeszło 3 i pół 
eniliarda Danków.

W oświetleniu kilku tych cyfr widzi się ca­
ły perfidyę angielskich oekarżań Francy! o 
nadmierne wydatki na cele wojskowe, wyn i­
kające z je j rzekomych zakusów imperyali- 
8fveznvch,

OD WYDAWNICTWA.
Nadzwj-czajno podwyżki płac, zwiększone ko 

szta papieru i druku, ftodwyższenie naloiytoścl 

pocztowych, telegraficznych i kolejowych zmu­

szają podpisane wydawnictwa dzienników kra­

kowskich do podniesienia ceny numerów pojs- 

dynczych od 1-go września b. r, na

6 0  M k p .

oraz równoczesnej regu lacji eony prenumeraty 
w odpowiednim stosunku.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i ć  b ę d z i e :  

miejscowa bez odnoszenia , , . 1300 Mkp. 
z od nos-z cmiem i pocztą . , , , 1500 „

zagraniczna . . . . . . . .  2500 „

Wydawnictwa: „Czasu", „Gońca K raków- 
slaogo", „Głosu Narodu”, „Kuryera Iilustrowa 

nen °”» „Naprzodu‘’j „Nowej Roformyj’ i „No­
wego Dziennika",, ■ "

K R O N I K A .
Kraków, 30 sierjmizu

MISY A  ESTOŃSKA W  KRAKOW UL Przed
kilku dniami —  jak  wiadomo —  przyjechała do 
Polski wojskowa misya estońska, celem wrę. 
czenia generałom: Szeptyckiemu, i i ik a o w l
i  Muśnicluemu orderów estońskich. Do Kroker 
wa przybyła misya przed dwoma dniami; a po« 
nieważ gen. Szeptycki przebywał w tym czaai* 
Da G. Śląsku, misya pozostawiła dla niego ot. 
der przedstawicielowi grupy wojsk gen. Szepty­
ckiego. Celem ucz.ezeui.n gości estońskich, od­
było się onegdaj w Kasynio oficerSkiem przyją- 
cio, w  którem wzięli udział: szef sztabu generał- 
nego armii estońskiej gen. Loli, attacho wojsk 
estońskich ppłk. Juukura, z ramienia grupy 
wojsk gen. Szeptyckiego pułk. Prohaska i  rotUi. 
Cieszyński, zastępca dowaidcy okręgu kOTp. 
w  Krakowie gen. Tinz, zastępca dow obozu 
war. pdpłk. Jakesch z adjutantem por. Treczera, 
major Dr Piotrowski, dalej wojewoda Gałecki, 
starosta Dr Bal, prez. m. Fedorowicz i inni. 
W  czasie przyjęcia wygłoszono szereg przemó­
wień.

Misya odjechała onegdaj wieczorem do W ar­
szawy.

s ied m  w a g o n ó w  m ąk i d l a  K r a k o ­
w a .  Ministerstwo skarbu zawiadamia: Pra­
gnąc ulżyć trudnościom aprowizacyjuym w Ma- 
łopolsce i na G. Śląsku, Ministerstwo skarbu 
zarządziło wysłanie mąki żytniej w następują­
cych ilościach: do Krakowa 7 wagonów, do Lw o­
wa 8 wagonów, na G. Śląsk 150 wagonów. Jo- 
dnocześuie rozpoczęto rokowania, celem zao­
patrzenia Warszawy również w odpowiednią 
ilość maki.

ŚNIADANIA DLA  MŁODZIEŻY PO SZKO­
ŁACH. Jak się dowiadujemy, jtocząwszy od 
miesiąca października b. r., aż do wiosny nastę­
pnego roku wydawane będą w e wszystkich 
szkołach krakowskich, tak średnich, jak i po­
wszechnych, śniadania dla uboższych uczniów 
i uczenie. Akcya  pomocy dla uczącej się mło­
dzieży będzie w obecnym roku szkolnym zo». 
ganizowana na większą skalę, a to ze względu 
na to, te dużo uczniów mieszaa poza Krako- 
wem, do którego we wczesnych godzinach ran- 
nych dojeżdża pociągami. Magistrat przezna­
czył na śniadania na pierwsze miesiące zimowe 
3000 kg. białego cukru po minimhinej ceniei 
300 mk. za 1 kg., a po nadejściu transportów 
mąki zarezeiwuje pewną je j ilość na chlcb, 
W7,ględnie bułki, również po bardzo niskiej 
cenie. Do czasu, zanim nadejdą większe ilości 
mąki, Magistrat zobowiązał się dostarczyć chla- 
ba z pi elear ń miejskich.

W  najbliższym czasie zwoła Magistrat konfo- 
reuryę dyrektorów zakładów naukowych kra. 
kowakich, na której omówiony zostanie system 
prowadzenia kueknL

RESTAURATORZY I K AW lA R ZE  ŻĄDAJĄ  
ZNIESIENIA CENNIKÓW . Według obowiązu­
jących przepisów, cenniki wszelkich rodzajów 
przedsiębiorstw gastronomicznych w MałopoF 

-unAu przedksułane, celem ustalani* 
i zatwierdzania, władzy prremysTo wrt 
eyi, w więc w Krakowie MagistralowL Tymcza­
sem Związek restauratorów i kawiarzy krakow­
skich, niezadowoliły z kontroli włat-zr nad jo ­
go cennikami, zwróci! się w  ostatnim czasie 
w  obszernym rncmoryałe do Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z żądaniom zniesienia dotyczą­
cych zarządzeń. W  naiwnych motywach swej 
prośby Związek podaje, żo Magistrat przy za. 
twierdzimiu Cenników postępuje „w  sposób, 
urągający wszelkim zasadom sprawiedliwości, 
jakoteż przeciw objęktywnćj, a słusznej kalku­
la c ji kupieckiej i 'powoduje, przez brak zrozu. 
mienia kardynalnych objawów życia gospodar­
czego, niinę ( !) całego przeinysiu".

N ie wątpimy, że w ko i ze centraŁce w Warsza­
wie nietyiko utiżymają w ca te j. rozciągłości do- 
tymczasowe zarządzenia instancji przemysło­
wych, ale zarządzą bardziej skrupulatne rewi­
dowanie wszelkich cenników aprowizacyjaych-

CUKIER PO SKLEPACH. Kupcy krakowscy 
sprowadził, w tych driach wielką ilość cukru. - 
który, według cen inntownych. będą sprzeda 
wać po 800- ,859 mk. za 1 kg. Naznaczyć nale­
ży. że Magistrat będzie sprzedawał cukier po 
ocnach o wiele niższych i ta ,w specjalnie 
otuar t j i h sklepach.

NO W A PLACÓ W K A CiIRZEŚC. HANDLU. 
Wczoraj przed nołudnicm odbyło się poświęce­
nie lokalu nowej firmy chrześcijańskiej przy ul. 
Siemirmłzk i ego, będącej własnością p. W. Ole­
chowskiego, młodego, lecz energicznego ku­
pca. Aktu poświęcenia dokonał kś. J. Masny, 
poczerni w krótkiej przemowie przedstawił g łó ­
wno zadania, jakie w odrodzonej Ojczyźnie ma 
ao spełnienia polski, chrześcijański !uuidcv 
Rzetekią pracą i zadowoleniem się skromnym, 
uczciwym zeskietn zjedna sobie priparcie wśród 
spoieezeiistwa, a przedewszystkiem unieszko- 
dliw i wrogą, żydowską konkurencję. F i renę tę 
należy powitać z tfrn większcin uznaniem, żo 
powstała w miejscu dotychez.asowego szynku 
żydowskiego. Szczęść je j Boże!

W ŁAM ANIE  DO SORTOWNI LISTÓW  AME­
RYKAŃSKICH. Śledztwo policyjne w kieruu. 
ku wykrycia sprawców śmiałego włamania do 
sortowni listów amerykańskich w urzędzie po- 
catowym na głównym dworcu - kolejowym 
$  Krakowie —  o czern wczoraj donieśliśmy —. 
rdo zdołało ootąd wpaść na ślady bandytów. 
Prze?, cały wczorajszy dzień przesłuchiwano 
fimkcyonaryuszy pocztowych, zajętych w urzę­
dzie krytycznego dnia, t. j. w nlodzieJę. Docho- 
lizenia ustaliły,, że włamania do sortowni doko- 
naaio podczas dnia. Jak stwierdzono, w uiedzie. 
lę o godz. 8 urzędnik pocztowy odebrął x po­
spiesznego pi.eiiigu wars7.awskicgo tzwrmpflti 
listów amerykańskich, mogący tawiarao około 
tłOO sztuk w sz.cściu workach, które złożył w lo­
kalu sortowni po le.woj stroni* od w ejśc ia .. 
W  godzinę później odebrał klucze od sortowni 
naczelnik urzędu, p . Walczewski. Gdy koło g o ­
dziny 5 po południu p. Walczewski opuszczają
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k u r* , zaglądnął pTzez małe okienko do wnę 
?rzs  sortowni i  tu nie zauważył nic podejrzą, 
nego, pamięta tylko, że worki leżały w kącie 
pokoju po stronie prawej; widocznie w ięc w L - 
ffiywaezo zdołali już przez ten czas dostać się 
vdo wnętrza i  przenieść ładunki listów na. P1"2®" 
ić h jfl*  stronę, a  do rabunku przygotowywali się 
Sta później. Bandyci dóstaU się do sortowni 
/przez budynek D yrekc jo 'ko le jow ej, w_ której 
znajduje się drukarnia biletów kolejowych, 

jffcąd p c w  d i  na strych, położony nad biurami 
IJpoc*Unr*®ai. Tu  w y ję li kilka cegieł, wywierć 
[świdrem szereg dziur w  suficie i dłutami ]e roa- 
rszeczyli. wybijając stosunkowo m ały otwór do 
[Łgrtnw ł  ' Wśród stosu kopert i podartych 
iKstów smaleziono wczoraj kilkadziesiąt dolarów. 
jsDalsie śledztwo w  toku.
»  OSZUŚCI GRASUJĄ. Do policyi w  Krakowie 
wuniesiorno, że niejaki Stefan Czerkas Kw iat, 
kowaki jeździ po kraju, podszywająe się pod 
firmę Związku inwalidów wojennych Rzeczypo­
spolitej Polskiej i  wyłudza w  ten sposób datki 
'pieniężne na cele Związku, przyczem legitymuję 
się nielegalnymi dokumentami, zaopatrzonymi 

(>v podrobione pieczęcie. Pieniądze zbiera bądź to 
'Osobiście, bądżteż za pośrednictwem wspólni­
ków , przedstawiających się za akw izytorów  
rpgloszeń i in fo rm ato ra  nandlowo-przemysłowe-

to na Polskę, Gdańsk i  G. Śląsk” , jako pisma 
rowadzonego przez Związek inwalidów. 
ł-v Policja. krakowska aresztowała: Arnolda

jUngara, lat' 21 i Mojżesza Schora v. Springera. 
Hat 2-i, którzy wyłudzali od łatwowiernych osób 
fna  sfałszowane listy składkowe rozmaite kwoty 
1 rzekom o na rodziny, powracające z W ęgier do 
SfCzcimiowiec. Przy  oszustach znaleziono cztery 
ttakie listv składkowe.
p. Z . TARG U . W czorajszy targ b y ł niezwykle 
V ożywiony. Szczególnie zwieziono w olbrzymich 
t ilościach owoce i jarzyny. P rzybyli także^ gó- 
i+ale i  Podkarpacia z furami, pełnemi śliwek 
} węgierek; chłopi z Miechowskiego dostarczyli 
i  na targ masy ogórków. Ceny utrzymywały się 
i w tej 6amej wysokości, co i  na poprzednim

iaigul
i PVtą+-» m m m m m m

STAN ATMOSFERY. W  dniu wczorajszym nrs 
ża»t}a żadna zasadnicza zmiana w  rozkładzie ci­
śnienia; wyż baromctryczny w dalszym cnym ogaK 

iniał wschodnią i południowo-wschodnią Europa, 
■W związku z tym układem było dość pogodnie 
i.i ciepło na całym prawie kontynencie, z wyjątkiem 
^Ąngłi j Francji, gdzie pod wpływem zbliżające; 
się depresji z nad Atlantyku przeważało w ię k s i 

} zachmurzenie, połączone na wybrzeżach z mgłą. 
kTermometr o godzinie 2 po południu wskazywał, 
fT + 2  w Białymstoku i Lwowie, + 2 3  w Warszawie 

Lnbłmic, +24  w  Poznaniu i Pińsku.
•V E  r a k p  w: Temperatura +19.5, mnriinum
! +2-1+ minimom +7.4, opad r—, etan nieba: po-

1 P r o g n o z a  na  ś r o d o :  Pogodnie, ciepło, sta- 
V.be wiatry południowe. «

m m m m  ’ łn#
X PoMd I m  iwM t

c' TRÓJKA HULTAJSKA, czyli Czech, hajda­
m aka  i  agitator bolszewicki, od czasu d *  ceasu 
"róbuje szczęścia na naszem Pokuciu za wspól- 
■etn. porozumieniem, aby władzom polskim 

ffuwyspcaasa jak  najw ięcej kłopotu. Dnia 13 
|D. m. w  lasach rządowych w  Berezowie Baa* 
poucyr. państwowa aresztowała dwóch wafoa- 

V.’ij-Uf Z?W ^Zesfcich, zbrojnych w  karabiny, a  to i 
,-aiWiula Szneidcra i  Antoniego Kul banka. Ciż 
/ u j  spmwali, żo są w  porozumieniu z całą miej- 

'Jtową, bandą hajdamacką i  że wspólnie piar­
gi uowali napaść na polskie posterunki i wzniecić 
•, zaburzenia. Za ich wskazówkami wyłapano ban* 
M l ’- w  Ta tarowi e, Worochcie, Rungurze i Pe- 
, e^eniżyńie. Mało tego. T ego  samego ranka, 
! Ul* ły  przytrzymano owych dwóch Czechów, 
j wybuchł pożar w pobliskim szybie Spółki ak- 
\Cj i n°.i ••Pre-micr”  w  Kosmaczu. Robotnicy, któ­
r z y  się zbiegli ze wszystkich stron, ogień uga- 
p d i, Cóż się pokazało? Szyb był oblany benzy* 
|a+  a następnie podpalony. Po  ugaszeniu ognia 
'Znaleziono podłożone pod szyb dwa noboje cTy- 
( "amitowe. Gdyby były wybuchły w  czasie 
I ognia, •wszyscy ratujący byliby zginęli.
| ^  podobny spoób poprzednio był podłożony 
j J uamit pod dom polski w Berezowie Niżnyin.

ODNALEZIENIE  SIĘ SKRADZIONYCH  
i w E L IK W II. Jak to  już przed kilku dniami do- 
lęnieMiśmy, ukradł by ł b. służący kościoła Świc- 
jto ipzysk icgo na Łyse j Górze, niejaki Jacków 
{gki, monstrancję złotą z relikwiami, które sta- 
‘ ®Owiły pięć kawałeczków Drzewa K rzyża  świę­
t o .  Obecnie komunikuje O. Klemens Dąbrów* 
sld radosną wiadomość, że relikw ie wspomniane 

pfialązły się. Mianowicie by ły  one schowane 
p  kieszeni płaszcza Jackowskiego, pozostawię- 

przezeń w  klasztorze. 
j l ^ A S O W A  UCIECZKA KONI Z REMBERTO- 
1  iJr£i_erw3zy pułk szwoleżerów, stacyonujący 
i v  kościelnej, w  sobotę ramo przyjechał
Ł j ^ ^ ^ r t o w a  na ćwiczenia. Znużone drogą 
1?+"®  Polszczono luzem na pobliską łąkę. Gdy 

południa rozpoczęły się ćwiczonia i padły 
armatnie, wystraszone konie pocwało- 

K « y  w  stronę W arszawy. Część koni zdążył! 
okra jze wkrótce zatrzymać, 19 zaś pogalopo-

p id o  aioeą. ’ °  1

• I j f *  "i* stojący przed 17-ym *o-
Sołn.3.!*.. ■P°li<iyant zaalarmował wszystkich

agróą którzy zdołali zatrzymać 6 koni, ItiUO 
y ku Pradze. Zawiadomione 14 i 15 ko- 

ł g j W T ,  zatrzymały pny duwi)yeh ro,^  
i  w  różnych innych dzielnicach Prag!

U  • J Vr^ 2Cie jw3en koA z d o h i dostać się 
I c i Z- W arszawy i zatrzymany by! na ul.

BUDUJE KOLEJKĘ, A  CHŁOPI JĄ
Sio dowozu drzewa budulcowego
-ArnVł. rząd buduje kolejkę z Gościom-

w woj, lubfłfckiem do W isły, r.a długości?18 .
(.torą ^  ^Pcu r- Już cześć
t w a i j j f *  zmontowana, chłopi z trzech wsi ro»,

ia o b o t f ^  1 Po d lih (]y i wrzucili je do wody. 
sze?e ^ 'ftTkonano po raz drugi, ale chłopi je* 

zniszczyli. Podobno nawet 
ttak ri" f̂ m o  l y ch  powzięły uchwałę, że 

■ jW postąpić. Jedni obawiają się. żc za- 
na miejscu, inni ule

mieć konkurencyi dla swych furmanek, jeszcze 
inni upatrują w  kolejce przeszkodę dla koiniml- 
kacyi kołowej i pieszej. A  trzeba wiedzieć, że 
drzewo z Gościeradowa, w myśl kontraktu, mu­
si być dowiezione do marca. Zwrócono się w  tej 
sprawie do wojewody lubelskiego i  do proku. 
ra tory i

D R O ŻYZN A  W  W IE D N IU . Bochenek chłeba 
w  Wiedniu od 28 b. b. kosztuje już 5670 koron, 
a to  przy wadze bochenka l 1/* kg. Bułka wagi 
32 dkg. kosztuje 2980 kor., mała bułka 410 
koron. Ogolenie kosztuje obecnie w  Wiedniu 
1500 koron, ostrzyżenie 3500 kor., przystrzy- 
żeaie brody 3000 koron.

NIEMCY PRZEKUPUJĄ DZIENNIK  FR A N ­
CUSKI. W  Paryżu wychodzi dziennik „Ero 
NouveUe’ ’ , który propaguje ideę zbliżenia 
franeusko-niemieckięgo. Obecnie patryotyczny- 
dziennik „Action  framcaise1* donosi, że dyrektor 
dziennika „E re NouveIłe” , niejaki Do. Barry, 
jest płatny przez Niemców, a mianowicie przez 
przedstawicieli w ielkiego przemysłu niemieckie­
go. W obc tychże zobowiązał się nietylko propa­
gować ideę tego zbliżenia, ale nadto postarać 
się, by Francya robiła zamówienia handlowe 
i  przemysłowe w Niemczech.

Za te usługi obiecano, mu prowlzyę i w  isto­
cie w  czasie swego pobytu w Wiesbadenie do­
stał zaliczkę 50.000 frs. W ywdzięczając się 
Niemocm, pan Du Barry atakuje w  swym dzien­
niku ostatnimi czasy coraz gwałtowniej Poin* 
care‘go. —  Należy dodać, że „E re N ourelle" 
jest równocześnie organem masonów.

ZATO NIĘC IE  FRANCUSKIEGO PAN C E R ­
N IK A . Pancernik „France", wracający w  nocy 
z 25 na 26 b. m. z nocnych ćwiczeń (w  strzela­
niu z armat) prze® kanał Lategnouse w  pobliżu 
Bresfcu, natrafił ma ławicę, czy też skałę pod­
wodną i doznał znacznego uszkodzenia. Przez 
powstały stąd otwór wdarła się woda, która za­
gasiła polemisko, tak, że nie można było użyć 
pomp do usunięcia wody. Okręt stał się igra­
szką fal morskich, a o godzinie 4 rano przechy 
lił się na bok. Na pokładzie znajdowało się 900 
marynarzy, jednak łodzie torpedowe zdołały 
prawie wszystkich uratować, tak, i e  tylko 
trzech brakuje. Wreszcie okręt zatonął na głę­
bokość 20 metrów.

D W A  NOW E SŁOŃCA. * W edług dziennika 
kanadyjskiego „Toronto Globe“ , dyrektor ob­
serwatorium astronomicznego w  Vancouverze, 
dr. J. S. Plasket, odkrył dwa nowe słońca; znaj­
dujące się w odległości 52 trylionów roił od 
ziemi. Słońca te, które od swego odkrywcy
otrzymały nazwę słońc Plaskettn ......' - za
pomocą ogromnego teleskopu, o e-
dnicy, należącego do obserwatoran,. .. ou- 
verze, w Kolumbii Brytyjskiej, O odległości 
słońc tych od ziemi można mieć pojęcie z te­
go, że światło ich promieni potrzebuje 5000 lat, 
aby dotrzeć do nas. Oba słońca posiadają tem­
peraturę dochodzącą w przybliżeniu do 30.000 
stopni Fahrenheita i obracają się jedno około 
drugiego. Jedno z nich, większe, ma o 75 razy 
przewyższać wielkość naszego słońca i posia­
dać światło 12.000 razy slniejsze, , ~ -

i i i W « r t i h  f
MIANOWANIA W NAUCZYCIELSTWIE. * Rtf.

ratoryuan okręgu szkolnego ustanowiło naneziclfc-
lami (icami), po myśli par. 8 P. S. N „ w ginuut- 
zyach: J. Ankiewicza w  Nowym Targu, L. Cz»-
ohowiczównę w gimn. żeńsk. w Krakowie, A. Kra- 
pieką w gimn. żeńsk. w Krakowie, M. Rakowską 
w Myślenicach, Tad. Sokulskiego w Wadowicach, 
St. Szarę w Brzesku, przeniosło zaś prof. Jana 
Zaćwiiicłiowskiego z gimn. V  do gimn. im. Król. 
Jam Sobieskiego w Krakowie.

CEGIEŁKI W AWELSKIE.
D.dsse cegiełki wawelskie ufundowali: 353 i -sza 

Spóika z ógr. odp. „Asbit"; 3532 pracownicy skail 
bowi i Poisk. Kraj. Kasy pożyczkowej," Nowy 
Sącz; 3533 drogiej pamięci Włodz. Skibnicwskicgt. 
młodego obrońcy Lwowa: 3534 najmilszej pamięci 
Anny Boi oz Antoniewiczowej —  dzieci; 3535 p* 
miód Zofii z Fischerów Tadeuszowej Federow:- 
czowo.i, zm. w Krakowie 4 czerwca 1822 r.; 3536 
prof. I)r Kazimierz Majewski i Bronisława Majew 
ska; 3537 Szczęśm Sikowscy z Bydgoszczy, Stani 
sław i Olga Morawscy z Marcinkowic; 3538 major 
art.. W .adysław Rudnicki 16 p. a. p„ Oświęcim 
wpłacając po 30.000 mk. za cegiełkę. Pozaiem na 
ogólne cele odbudowy Zamku złożyli: Ignacy Wit­
kiewicz 5000 mk. i Mikołaj i Aleksandra Hńśkow- 
scy z Siedlec 30.000 iu. 1

NEKROLOGIA
t  J e r z y  h r. D  z i ę d u  s z yc k i, zastępca 

dyrektora administracyjnego w Miniateret-wic 
spraw zagranicznych, zmarf w  sanaloryura 
w  Zakopanem. Zmarły by ł synem Klemensa hr. 
Dzieduszyekiego, b. posła na Sejm galicyjski.

ODPOW IEDZI RED AKCJE

WP. W. B. w T. pow. DNbromii. Notatki o po-
stępowaniu grocko-kat. prob. nie zamieścimy zt 
względu na jej obrażającą formę. Prosimy powia­
domić nas, na jaki ceł —  wobec tego —  przezna­
cza WPan przysłane 200 mk.

WP. Franc. Unger w arszynie. Chętnie korzr- 
Stalibyśmy z nadsyłanego materrału, gdvby ssę 
składał z rzeczy oryghiałnych, a nie z "samych 
wycinków i przedruków. Cała nasza gorąca sym- 
patya jest zawsze p<ł Waszej stronie! Cześć!

Rada m. Krakowa.
Po przeszło dwumiesięcznej^-przerwie zdecy­

dował się p. prezydent miasta zwołać posiedze­
nie Rady miejskiej, które odbyło się wczoraj, 
we wtorek, prży obecności wymaganej statu­
tem liczby radców miejskich. Przed porządkiem 
dziennym odczytano szereg wniosków i  interpo­
la c ji. M iedzy innymi radca in. p. Adelman 
(chrz. społ.) zgłosił wniosek w  sprawie pomocy 
w odbudowie urządzeń w  szpitalu OO. Bonifra­
trów oraz interpohioye w sprawie budżetu 
gminnego, w  sprawie braku wody na wypadek 
pożaru, oraz w  sprawie Muzeum Narodowego.

. 1'-słyc!ianą rcwełac-yę stanowił nagły wnio­
sek radcy m. p. Popiela (chrz. snoł.) w  sprawie

gwarectwa jaworznickiego.

Pokazało się, że bez wiedzy Rady miejskiej
zamieniono gwarestw o .4awoTznie.feiw

k ę  a k c y j n ą ,  zrobiono to zupełnie po cichu, 
majątkiem gminnym rozporządzono się jakby 
folwarkiem ' prezydyainym, olbrzymi majątek 
gminy wysunął się z pod bezpośredniej kompe­
ten c ji gminy. Tajemnica, w  jakiej całą rzecz 
zrobiono, budzić musi podejrzenie, że komuś za­
leżało na zatajeniu tej sprawy. Sprawa poru­
szona w nagłym wniosku, wywołała niesłycha­
ne zainteresowanie. Po  uzasadnieniu wniosku 
przez wnioskodawcę p. Popiela, w iceprezyd. Sa­
rę usiłował zbagatelizować całą sprawę, przed­
stawiając in terpelacją jako nieuzasadnioną. 
Polem izowali z p. Sarem radcy m. pp.: Taba- 
czyński (n. d.), Dr Rosenzweig (30C.), Holeksa 
(chrz. sp.). Obrony stanowiska delegatów Rady 
m. do Rady nadz. gwarectwa podejmowali dość 
niefortunnie radcy m.: Dr Gross, Dr Starzew- 
ski i wiceprezyd. Dr Bobrowski,

P. r. Holeksa stawia wniosek" o nleprzyję :io 
do wiadomści wyjaśnienia wiceprezyd. Sarego, 
a Dr Gross wniosek o odesłanie wniosku do 
odnośnych sekeyi z obowiązkiem przedłożenia 
sprawozdania na najbliższem posiedzeniu Rady. 
Wnioeek Dra Grossa Rada m. przeciw głosom 
klubu chrz. społ. i nar. dem. uchwaliła,

Przystąpiono następnie do porządku dzienne­
go, P c  referacie radcy Mgtu Kubalskiego 
uchwalono 100% pcni wyżkę taryfy kominiar­
skiej oraz wniosek r. m. Adelmana upoważniają­
cy  sekcyę ekonomiczną do załatwiania w przy­
szłości we własnym zakresie podwyżek taryfy 
kominiarskiej. „En bloc“  przyjęto wnioski o 
podwyższeniu ryczałtu na htrzymanie kalek 
i ubogich w zakładarh miejskich oraz w spra­
wie kilku linii regulacyjnych i  w kilku drobniej­
szych sprawach.

Dyskusyę w yw oła ! wniosek komisyi grunto­
wej w sprawie przyznania dalszych 4 morgów 
gruntów pod budowę Akademii górniczej. Ra­
dny m. p. Adelman poddaje bardzo ostrej kry­
tyce postępowanie odnośnych czynników pań­
stwowych i gminnych w sprawie budowy Aka­
demii górniczej.

Przy szczuplejszjrm gronie radców rozpoczęto

dyskusyę aprowizacyjną,

do której okazyę dało pisemne sprawozdanie 
rachunkowe i statystyczne miejskich zakładów 
aprowizacyjnych za czas od 1 łipea 1917 do 31 
grudnia 1921 przedłożone Radzie miejskiej do­
piera w przeddzień posiedzenia Rady,

W  dyskusji nad sprawozdaniem zabrał naj­
pierw głos p. radca Holeksa, który poruszył 
sprawę braku węgla i drzewa, oraz szalejącej 
drożyzny. Mówca akcentuje brak zainteresowa­
nia ze strony miasta komunikacją z powiata­
mi, posiadającymi dostateczny zapas środków 
spożywczych, porusza - ' - + y k ; ' . " k r
miasta, oraz postępowania Magistratu odnośnie 
do ustalenia cen na rozmaite towary.

Po przemówieniach radców m. pp. Kluczki 
(soc.) i Dra Grossa zabrał głos radca p. Adcl- 
man, który wskazał na konieczność poczynie­
nia pewnych zapasów, któreby można rzucić na 
targi, przy wzrastającej droiyżnie, oraz na po- 
trezbę połączeń-kolejowych z sąsiednimi powia­
tami b. Kongresówki Wiceprezyd. miasta Di 
Bobrowski wypowiada swoje poglądy na obe­
cną drożyznę, nie innae jednak wskazać żą­
dny et realnych i posobów, któreby mógł r po­
lepszyć nasze położenie aprowizacyjhe, P. Bo­
browski uważał też za stosowne polemizować z 
notatkami zamieszczonemi w „G łosie Narodu” , 
dotyczącemi działalności nprowizaeyjnej p. Bo­
browskiego.

Radca m. p. Tabućzynski poruszył -rog mo­
mentów p<nvodujących obecną drożyznę, zaś p. 
Kosobudzki potępia brak kontroli nad w yw o­
zem towarów zagranicę, oraz politykę rządu, 
k tó iy  co miesiąc podwyższa ceny. Po odpowie­
dziach wiceprezyd. p Bobrowskiego sprawo­
zdanie rachunkowe przyjęto do wiadomości 
i zatwierdzono.

W  końcu dokonano

wyborów członków komisyi okręgowych

dla m. Krakowa, dla okręgu Kraków  powiat, 
do 70 komisyi obwodowych oraz do Polskiej 
D yrekc ji wzaj. ubez. Dc kom is ji okręgowej dla 
m. Krakowa zostali wybrani pp.: D r Lewando­
wski, Dr Gertłer, Dr Rosenzweig i inż. Sarę; 
na zastępców m. in. radca Popiel.

Na tem nosiedlenie o godz. 10 zakończono.

I HMD trx puiUZf kcrzMi rwmtb

im! ma u m dni b M h
(II.) Ustawa określa skład konnsyi uzdrowi­

skowej w teu sposób^ że do niej wejdą czyn­
niki danej miejscowości, jednak w  wielu wy- 
padkach w miejscowościach w iejskiego ty^u 
ludzie, którzy siłą tśM a  najżywotniojszę kwe- 
stye naginać będą do własuych pojęć. Tak. po­
w itaną uzdrowiska nie znające postępu, me li­
czące się z głosom gości, którzy zjeżdżając rok 
rocenle, d:uic uzdrowisko utrzymują, ą więc 
w ko.ni.syi uzdrowiskowej nie będzie reprezen­
tanta g o i e i  czyli reprezentanta tego elemen­
tu, któreby nie przemieszkując stałe w  uzdro­
wisku, przy bliższej obserwacji miejscowych 
stosunków —  mógł łatwo ocenić, eo danemu, 
uzdrowisku brakuje, co w  niesn niedomaga.

W  takim stanie rzeczy nietrudno ju i dziś 
przewidzieć, że uzdrowiska nasze zaczną zwol­
na upadać i zanikać — zostaną bez siły opo­
ru w  konkurencyjnej walce z uzdrów bkaro i

zagranicznemL
Troska rzetelna o potrzeby uzdrowiska, o ;e- 

ô o rozwój w kierunku nowoczesnym nale­
ży cio kraju i rządu- In ic ja tyw a  prywatna, 
w ó jt gminni' czy radu: prześcigają się w  po- 
^oai za własnem zaaczcniem, kładąc na plan 
ostatni najważniejsze potrzeby uzdrowiska. 
Jedyna rada, to silna ręka- rządu i  troskliwa 
opieka państwowa, by uzdrowisko m eglo się 

należycie rozwijać, .
By uie stwarzać ciężkiego aparatu, jakun 

jtyt komisy a  uzdrowiskowa, nioetiże gmina 
rządzi sama w uzdrowisku, niech ściąga taksę

i  energiczną opieką administracyjnej w ładzy 
pow iatowej —  to jest starosty, jako w łoda­
rza całego powiatu. Dla lepszej kontroli sta­
ły  urzędnik polityczny, jako delegat, winien 
fungować we wszystkich' uzdrowiskach. Gmi­
nie dodać należy przymusowo lekarza klimaty­
cznego, oraz fachowego doradcę technicznego, 
którzy w iedzą sw oją  i  radą przyjdą gminie 
z wydatną pomocą.

Tymczasem nowa ustawa o uzdrowiskach, 
zamiast nałożenia na staro&Łwo, jako  władzę 
pow iatową i  gminę obowiązku troskliwa zej 
pieczy o dane uzdrowisko, pozbawia te władze 
dotychczasowo przysługujących im  atrybucyi, 
a szeroki i  dotychczasowy ich zakres działa­
nia —- przenosi spokojnie na powołane do­
piero do życia kom is je  uzdrowiskowe. Tak iej 
kom isyi uzdrowiskowej podlega Policya pań­
stwowa, wykonująca zarządzenia komisyi, pod­
lega również policya sanitarna i  żywnościowa, 
czem dajo się możność Kom isyi do wydawa­
nia osobnych przepisów oraz zarządzeń sani­
tarnych i  żywnościowycli. Nadto komisya 
uzdrowiskowa obejmuje regulacyę spraw m ie­
szkaniowych, tak trudnych i  eiężkieb w uzdro­
wiskach, oraz spraw cennikowych.

Za nadużycie swego zakresu działania <— 
czeka kosnisyę- rozwiązanie, bez żadnych dal­
szych konsekwencyi. Cechą charakterystyczną 
ustawy jest wybitny brak decyzyi, co do za­
kresu działania odnośnych władz. W ynika 
z tego, że władze te wzajemnie przeszkadzać 
sobie będą. Na przykład: Bez komisyi uzdro­
wiskowej nie wolno staroście wydać konce- 
syi przemysłowej lub jakiegokolw iek zarządze­
nia, do czego miał i ma pełne prawo nie ty l­
ko z tytułu swego urzędu, lecz także z tytu­
łu obowiązujących go ustaw administracyj­
nych. Staroście robi się łaskę, że może w ysy­
łać na posiedzenia wysokiej komisyi swego 
delegata z  głosem doradczym i  ma bardzo 
krótki termin do ewentualnego sprzeciwu 
przeciw uchwale.

Ustawa tworzy zatem w  każdym powiecie, 
gdzie znajduje się uzdrowisko, enklawę, w y ję ­
tą z pod w ładzy i wpływu starosty, który m i­
mo tego za wszystko w  powiecie odpowiada!

Ustawa zdrojowa znosi instytucye rządo­
wych komisarzy klimatycznych, zdając gości 
na wyłączną łaskę i niełaskę miejscowych ko­
m isyi klimatycznych.

Poważne niebezpieczeństwo dla uzdrowisk 
przedstawia przepis artykułu 13. Bez specyal- 
nego zezwolenia nie wolno nic budować —  nie 
wolno otwierać nowego przedsiębiorstwa han­
dlowego, żadnej tabryki, czy zakładu prsesny- 
słowego. Rozw ija  to  poetanowieme art. 21 
ustawy nakazem wstrzymania prowadzonych 
a rozpoczętych robót budowlanych, mimo po­
przednio wydanego pozwolenia na ich prowa­
dzenie.

W ierzym y, io  dr. Rottermund, jako referent 
tej sprawy, miał i  ma dużo dobrej woli, skie­
rowanej ku podniesieniu zaniedbanych uzdro­
wisk naszych —  i w  pracy tej nie ustanie, 
doprowadzając zdrojownictwo nasze do szczę­
śliwego rozwoju.

2e jednak od jasności dodatkowe zapowie 
aziauyefe inetrukcyC i  m pon^AzeL  wykonaw­
czych zależeć będzie pożytek całej ustawy, 
należałoby zastosować zasadę sudiatur et al- 
tera pars —  dopuszczając do głosu byłego mi- 
nistrs. dra Janiszewskiego, który jest- dosko­
nałym znawcą naszego zdrójownicfwa, oraz ze­
pchniętych obecnie na ostatni plan starostów 
tych powiatów, któie mieszczą w  sobie letni­
ska i uzdrowiska i Tządowycfi delegatów  
uzdrowiskowych, dotychczas na stanowiskach 
pozostających. Lubicz.

Z a k o p a n e ,  14 sierpnia 1922.

W  .jig śc i gospodarczej
W Y W Ó Z  SUROW YCH SKÓR KRÓLI, 

CZYCH. W  sprawie bezrobocia w  pracowniach 
białoskónnczyęji, wywołanego silnym wywm 
zem skór króliczych zagranicę, odbędzie s ii 
w  Izbie handlowej i przemysłowej w  Krakowie 
w  poniedziałek 28 b. m. o godz, 5 po południu 
konfereneya czynników zainteresowanych. 
Przedsiębiorstwa lub osoby, któreby nie otrzy­
mały zaproszenia, zgłocićsię mogą w sekrełarya- 
cie Izby.

WIADOMOŚCI Z  G IE ŁD Y  KRAKOWSKIEJ.
W torkowe zebranie giełdowe odbyło się w  usp:, 
sobieniu dla walut zagranicznych i  dr w t 
chwicjnem. Tendencya ksztąłtowaia się, t<+ i • 
jak  i wczoraj, zniżkowo dla walut obejeh: <3i:. 
ry, funty szterlingi, waluty zachodme i .+ . ,  
óynawBkie uległy dalszej, Ąuklńej zniżce, i a 
toauast kurs marld niemieckiej i korony nicm.* 
austryackiej zj-skał w  dzisiejszych szac.oiv.-u 
niach w  przekazach, gdyż obrotów gotówko­
wych prawie żadnych 'walutami nie dokony. 
wano.

Akcye bankowe i paynery lokacyjne bez zain­
teresowania.

Na ry-nku efektów przemysłowych, + ,m i 
czyeh i handlowych dawała się zauważyć ten. 
deucyk zniżkowa dla niektórych gatunków uk- 
cyi, a m iędzy innemi dla akcyl Zieleniewskiego, 
Cegielskiego i perszy  górniczej, toteż z tego 
powodu nie dochodziło naprzykład do transak­
c j i  akcj'ami Zieleniewskiego, uważano bowit-m 
zniżkowe oferty za nieusprawiedliwione. Naby­
wano- Cegielski (zniżKOwo), Tepege (zniżkowo), 
P- T. H., Trzebinia żelazo (lekko zwyżkowo,, 
Siersza górnicza (zniżkowo), Siersza elektrycz­
na, Polska Nafta, Pezet (poszukiwano). Choiu- 
rów, Krakus (zwyżkowo).

Szacowania wtorkowe wymosily: dolary ame­
rykańskie 8650 m.. dolary kanad. 84(X>—8150 
m., funty szterlingi 39.000 m., fraDki szwaje. 
1G45 m., franki frand. 650 m „ franki belg. CIO 
m., floreny holemtL 3000 m., liry 380 m_ leju 
45 m., korony szwedzkie 2166 m., korony duń­
skie 1870 m „ korony norw. 1428 m., korony 
czeskie 300 m., korony węg. 5 m., korony 
niem.-austr. 11 fen,, marki niemieckie 6 m. GO f.

Przekazy: na Berlin 6 m. 80 fen., r.a Pragę 
315 m , na W iedeń 12 i pół feD. —  Ruch prze­
kazowy dość ożywiony, zwłaszcza na Berlin.

G IEŁD A ZBOŻOW A.
Warszawa, P. A. T. Dnia 29 b. m. Żyto lubel­

skie (waga holenderska) 18.400, mąka żytn a 
85% 25.000, jęczmień 18.000— 18.300. lŚ.GOO.
18.700. owiee 23.000. żyto wołyńskie (waga ho­
lenderska) 18.000, kuchy rzepakowe 23.000, 
kuchy lniane 23.000.

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
z dnia 29 slarpnła 1822 r. i- ifl

Z *  s p o r t u .

■ M ię  J tw iiii i
Dotery SŁ ZJ. . .

. kuaeAjJtkłe . ,
Pryma tiB&en«tu<

bełjijskie «  .
wnufcaraUt .

Z POLSKIEJ A E R O N A U T Y K L - Dnia 27 
b. m. o godz. 12 w południe z lotniska moko­
towskiego odlecieli na międzynarodowy zjazd 
lo tn iizy  do Zurychu ppułkownik-pilot Rayski, 
pomocnik szefa departamentu IV , kapitan-pilot 
Krzyczkowski, jroruczoik-pilat Gedgow4. kap. 
obserwator Filipowicz.

Przy sprzyjających warunkach atmosferycł. i 
nych lo io icy  przebywają przestrzeń 180 kilo, | 
metrów na godzinę.

O/ll ot nastąpił na samolotach franemskieb ty , 
pu llreguet.

Organizowany przez aeroklub l o t  o k r ę ­
ż n y  W a r s z a w a — L w ó w — K r a k ó w  —
P o z n a  ń— W  a rs z a w a odbędzie się 10 
września. W  dniu tym odbędą się również zawody 
sportowo w miastach ■—. etapach przełotą. 
Oprócz nagród Ministeistwa spraw wojsko, 
wych, uczestnikom, którzy dokonają przelotu 
najlepiej wedle ustalonych w  reguiaminie wa­
runków, ^-zyznane bęilą nagrody Ministerstwa 
kolei żelaznych, miasta Lwowa, oraz Targów 
Wschodnich. Ostateczny termin zgłoszeń w y­
znaczony na 25 sierpnia. „

Z Torunia donoszą: Polska aeronautyka
w  dniu 11 b. m. obchodziła święto, w  dniu 
tym bowiem odbył się pierwszy wzlot w To* 
niniu p i e r w s z e g o  p o l s k i e g o  e t e r o ­
w e  a „L- e c h” , prowadzonego przez komendan* 
•ta oficerskiej szkoły aorona-utycznej płk Bołsu- 
nowskiego, komendanta sterowca, kpt. Bileka, 
pilota ppor. Burzyńskiego, dwóch mechaników* 
nijstr.: H u tę i szereg. Ciesielskiego, brąz obsei- 
watora, por. Kraczkicwicza.

Stcrowicc wzmiósł się do 500 mtr. i opisał 
ósemkę nad Toruniem i okolicą, a po dwugo­
dzinnym locie, wylądował gładko w  swym poi. 
cie przy tłumach zebranej publiczności.

Lot „Lecha” . stanowi nowy okres poDkicgc 
lotnictwa, (U).

■węgierski* , . .
i  nrrredzkfo • • •
» dlAArti ;  .

nofvexkl« *
L«f meteaśekie . . . • .
Lipy w ł c a l t i e .............................

fiftokie
Fit im y  holetił en ida . , .

menk*e po 500 tb. ,
, dumekie , 100,9 .

. 1 *0  m , .

Akcye kMdkowe:
PołtkJ Bank Prrfitysło^ry 1-Yca. . 
Barak HipcHecraY

Małopolski . . . .  
Ziemski Bank Kredyt o wy 
Powssecltny Bank Kredytowy S. A. 
Akc. Bank ZwUizkowy I—VÓ 
Bank Komercyalny I—IV 
Bank Ziemski dla Kresów, Łaćcad 
Bank Llaodiowy w Warszawie 
Bank Kredytowy w Warssrwia 
Beck Związka Sjiótek Zarobkowy^ 
Wiedeński Bank Związkowy .
,  ksera nr* T. A. Bank i Kantor wym

A k c je  T e  w . k a a d L  I p n e m .:

I Polskie Tow. kandkme I i IV e « .
I Hiibor Sp- a h.-pił. L  J. Borkowski 
[ Handlowa F-pólka akc, Jmpex**
I ,I^ tnoa4 (Ma*. B. Jawornicki) I-II. 
| .Poisit Otob* Tow. transport.
I<X Martwi". Dosb eksp.~ha&. Poraa# 
I Aegt«»a fotafce .
I Warsa. Tow. akc. Ha^Ra i

mtwm.‘M akc. Bad. Pm. I. -UL saL 
A. | Sud Aibr. msxj u Poanad 
Colęgi T o a . pal. fała. h o t .  M .
.1 im Iuc* h U f t  mamzjn rota.
TnehlaU tabr. s t a .  lBarz.rslc. tam 
Ztiady aiaanicyjni .Pocirt*
S c  H t a a . k r s l iw  
W. Kock.rskt fsbr. wyr. motał.
HerrfcltJ-YicloritłS, od I. *e). i emalj.
.A.otomote*' lUhrykjt Siuaocboiiów .
Pakr. PorUaod-CosiCBta. Sfcaakowa 
,GOHu* tabcyka ceotealg 
OoL oac. Zaktae - Odcnkso SIrrsra •
„Tapega* Tow. dh pruA . c«m ie*.
Ska mke. prwsanaL i gx%iw ,-ieam. .

I  karpackie T o » a m  rtwo naftowo 
ł  AYtyJne fow. naftowe .Omtirya*
| A, T. dla p t * e « .  ot. skal. (d  D Fan to) 

l^olska Nafta . . . .
Elakncrwnia w s tea ty  U L eto.
Oikos" T .  A . . . .
Porał'- Powa-eoiino aaktody bodowi, 
abryka prr*Uv. ttn»zcŁ w Traeblnl 

Krakua' Ztodn fabr.przotwor. wyalt.
Fabryna porosła ay a Ćsaiektwie- 
Fabr. i Raf. cojcra w Choderowio 
Sita akc. Elsktr. Okrt*. w  Sierszy

KURSA.
Warszawa. P. A. T. Giełda war* za .v»ka: 

Miiionówta tranzakeye 1590— 1585.
Waluty Dolary Stanów Zjednoczonych 

tranz. 8675, 8550, 8565, sjfrzedaź 8586, kupną 
8545; Dolary kanadyjskie tianz. 8550, sprzedaż! 
8460, kupno 8420, Funty szterlingi 38550; Ko-; 
ronv czeskie 323; Marki niemieckie 6.35, 6.75J
G.GÓ.
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Pokój zegarowy.
? T !o m . 7. frniu.uMdogo '

M a r j  i B o g  d a u i 9  w  e j.

D o przytu łku prow adziła  tltuuu uli ;a po ­
w o li d źw iga jąca  się w  górę. Szedłem  za w ­
sze z m atką, trochę zatrzym u jąc się w  ty le . 
Z d rzew  spadało m nóstw o m o ty li nawpół 

1 odrętw ia łych , w ilgo tn ych  i  b iałych  jak  
śnieg. B y ły  tak  liczne, że s p a d a ł' ob fic ie 
ca mnie, co m i spraw iało ż y w y  wstręt. D ro ­
ga  pow oli w yłan ia ła  się z  do lin y , p rzez k tó ­
rą  w iod ła  począ tkow o , d rzew a  s taw a ły  się 
coraz rzadsze, a w  końcu sam gościn iec 
pusty i  n ag i w iód ł do  w ró t przytu łku , 

r - ' E* ły  to  koszary  k ilkupiętrow a z  jedne­
go  bloku bez sk rzydeł bocznych. D oda tko ­
w e paw ilon y  budowane następnie w  m iarę 
potrzeby, g ru pow a ły  się w  je g o  cieniu jak  
kurczęta  k o lo  kw ok i. Obszerny ogród , ok o ­
lon y  ciern istym  żyw op ło tem  otacza ł te  bu­
dynk i. Z a  zakładem  ciągnęła  się równina 
p iaszczysta, sucha, bez sk raw ka  lasku na 
całym  horyzoncie. O tak ie j ziem i jest u nas 
przys łow ie : gd zie  rośnie dziewanna, nie ma 
posagu panna.

*  *  *

G dy  dociera liśm y rankiem do przytu łku, 
na ta rczy  w ie lk iego  zegara  w idn ie jącego  
w  opraw ie strychow ego  ok ienka, pod sa­
mym szczytem  gmachu, szarzała zawsze

s ió Jm n  godzina .  Z p g a r  ten by ł um ieszczo­
ny w  ten? miejscu od p ierw szej chw ili zbu ­
dowania zakładu. Ogrom ne czarne ig ły  na 
kredow o białe j ta rcz y ,  wodne b y ły  zdaWka. 
fra k ’ w ięc  n a  fapadzie gm achu w idn ia ł s y m ­
bol -czasu, k tó ry  gładź? w szelk ie  ambicje.

M ija liśm y kuchnie i refektarz. Zew sząd  
dochodził zm ieszany gw ar. T o  rozbrzm iew a­
ły  g lo sy  starców , ledw o  zbudzonych, znę­
conych' zapachem kaw y, ku którem u spie­
szyli, jak  muchy ku światłu. .-

M atka m oja  k ierow a ła  się ku pralni i  za ­
raz brała się do roboty , p rzy  pom ocy dwóch 
w iedźm  m niej n iedołężnych  niż inne i p rzy  
pom ocy służącej L eokady i.

Pra ln ia  b y ła  umieszczona) w  kąc ie  zak ła ­
du, pośród le s zczyn ow ego  zap y lon ego  g a i­
ku, pożeranego  co roku przez czerw one r">- 
siennice, k tó ry  jednak  usiłow ał w  c iągu  p e ł­
n ego  la ta  pokryć się znow u  ̂ zielonością. —  
W o d a  sp ływ ała  z blaszanego rezerwoaru, 
um ieszczonego w ysoko , do napełniania k tó ­
rego  używ ano ślepego konia. B iedne zw ie ­
rze dreptało całem i godzinam i k o ło  n iew ie l­
k ie j studni, z  k tó re j d ob iega ł z g rzy t  u k ry­
tych  m echanizm ów. N ig d y  n ie  taogłem ' 'dłu­
g o  w y trzym ać  w  te j pralni, zapach je j b o ­
w iem  zb y t mnie drażnił. B łąkałem  się w iec 
po ogrodzie , lub w śród  zabudowań, gdzie  
rnnie to lerow ano.

Starcy, w  poszukiwaniu skąpego cienia, 
rozpraszali się wśród u liczek, w ysadzanych  
strzyżonem i lipam i. T e  grom adk i p rzypom i­
n ały  7.da leka  w id ok  m row iska, m row iska,

para litycznego , k tó rego  członkow ie poru­
szają się z n iezm ierną powolnością.

N a jczęśc ie j przebiegałem  ogród  w a rzyw ­
ny i ow ocow y  w  poszukiwaniu ogrodn ika 
K aro la , k tórego  tow arzystw o  bardzo lubi­
łem. Do służby w  przytu łku  zgod z ił się on. 
jako m łody  jeszcze chłopiec, dziś zaś prze­
ściga ł w iek iem  w iększa  część pensionarju- 
szy. Mimo to nie chcia ł zrezygn ow ać ze 
swych  obow iązków , w  k tó rych  spełnianie 
napawało go  uspraw ied liw ioną dumą.

—  P raca  ą iikogo  nie zabija, lub ił m awiać, 
ja’ p rzecie ży ję  dotąd.

Istotn ie b y ł połam any jafe k rzyw a  gałąź, 
lecz  s iln y  i  uparty. O starcach z przytu łku  
m ów ił: „ c i  s ta rzy " i nie znosił b y  o nim  u- 
ży to  s łow a „s ta rz e c "  —  p racow a ł przec ie !

W id o k  je g o  p rzyw od z ił mi na m yśl stary 
dąb, p o k ry ty  zie len ią , ż yw o tn y  i  silny, ster­
czą cy  sam otnie w śród  d rzew , strzaskanym i 
piorunem. W id o k  ten. b y ł dla mnie um ocnie­
niem^ i  rozpraszał przygnęb ien ie , oraz m e­
lancholię, -jakiemi Lapawał m nie zawsze po­
b y t  w  tym  domu.

Szedłem  n ieraz za  nim k rok  w  1 rok . wśród 
pokosów  siana, on zaś d z ierży ł kosę w  ręku 
z  taką  pow agą  i m ajestatem , że staw a ł się 
podobnym  do sym bolu czasu szerzącego  zn i­
szczen ie wśród ludzi.

Za trzym ał się chw ilam i i  oc iera jąc po t z 
z czoła, w yp ow iad a ł zdanie skromne i  p ro­
ste ja k  pęd leszczyn ow y.

—  R osa  już obeschła, traw a rob i się ły ­
kow ata . .D o kośby to  trzeba rano wTstaw ać!

Czasem  zaś dumny z bogactw , k tóre w y ­
dziera ł z łona te j ziem i n iew dzięcznej —  
m ów ił.

—  O ! jak  to  re-śine gęs to ! G d yb y  ta lerz 
p o ło żyć  na w ierzchu, u trzym ałby się na 
czubkach traw .

S iedziałem  n ieraz w  cieniu w ierzby  i p rzy ­
g lądałem  się K a ro low i, sp latającem u koszyk  
z łoz in y , lub przesadzającem u don iczk i g e ­
ranium. N o g i je g o  b y ły  w te d y  podobne do 
kłębu korzen i, c iągnących  sok i, a  ziem i. —  
M iał w ie lk ie  czerw one ręce bardzo zręczne. 
Czułem  się zaw sze upokorzon , .ilekroć poró­
wnałem  z n iem i m oje  uczn iow sk ie palce, 
słabe, choć zaniedbane. N a  p rogu  śm ierci 
b y ł tak  radosny, tak  w eso ły ! W stydziłem  
się noprostu w obec n ie g o -—  ja ,,ta k  ju ż znu­
żony, choć nic jeszcze ,n ie  zrob iłem  w  życiu . 
R ozm yśla łem  o  tem  w szystk iem  z iew a jąc  
i pokaślu jąc. K a ro l w ów czas spogląda ł na 
mnie n ie bez złośliw ości.

—  A n toś ! Po łknąłeś kom ara, Co? Naści 
s zczyp tę !

R ozc ie ra ł w  zagłęb ien iu  d łon i Szczyptę ta ­
bak i z  kasztanów  indyjsk ich . K ichałem  po 
dw adzieścia  razy , a  on’ śm iał się i d ow o ­
dził, że to  m i zaraz1 u lży.

P rzy tu łek  zna jdow ał się pod zarządem  
k ilku  zakonnic. T u  i tam  m iga ły  nieustan­
n ie ich ciemne suknie i b iałe kom naty  o si­
n ic ich ciemne suknie i białe k o rn e ty  o  si- 
w ys iłk ów  pogodzen ia  regu ły  zakonnej z wy - 
m aganiam i p racy w  zakładzie. K y iy  n ie ja ­

ko rozerw ane m iędzy B oga  i św iat, i m ięd zy  
le d w a  -obowiązki d z ie l i ły  czas.

J e d n a  z nieb B y ła  istotą, zupełnie w y ją t­
k o w ą .  N a z y w a ła  się  M a ik a  J o a n n a  Boża, 
W ie ś n ia c z k a  z poHindzenin. mała, o k r ą g ła ,  
bardzo stara, —  b y ła  m oże jedną ze szla­
chetn iejszych dusz. j a k ie  dano mi b y ło  p o ­
znać. Z n a ła  m nie je s z c z e  b a id z o  m aleńkim  
i c iąg le  t r a k t o w a ła  ja k o  s m a rk a c z a ,  o co 
się nie m yślałem  o b rażać .  Do w  zw ięd łe j 
tw a rzy  m atk i J o a n n y  Dożo j. b łyszcza ło  spoj­
rzenie tak' d z ie w c e ,  tak tk liw e , że blask:' 
jegb  rozjaśn ia ł mi serce. Ruch je j k ró tk ich - 
n óg  pod  gęsto  namnrszozona suknią b y ! 
n iem al n iew idoczn ym  i czyn ił ją  podobną, d o  
dużej zabaw ki m echanicznej. P odch odziła  
prosto do  mnie, zatrzy m yw a ła  się nag le , 
spoglądała  z tym  cudnie radosnym  uśm ie­
chem', a potent odczep ia jąc p ok  k lu czy , k t ó­
re d zw on iły  je j u paska, w y lic za ła  mi ich 
cele, u rozm aica jąc przem owo oo fitem i i z,;ir 
bawnem i uwagam i.

—  T o  jes t k lucz od kap licy . N ie  sprzą­
tnęłam  je j  jeszcze  dzisiaj... T o  donk-ro w ,  
r ja tka  ze m nie! d en  klin-z. Antosiu, o tw ie ­
ra pokó j zega row y , a ton droguerję. Ohodż, 
pom ożesz mi m vć  butelki- iia flB w rv  ;0 so­
dą, bo w przeciw nym  razie  zachow ują nie- 
o rzy jem n y  zaoaeh. Zostaw  tę  książko i ta k  
dosyć s?p nauczysz diabłu na pożytek .

S zed łem  wu-c p łu k a ć  butelk i.

(Ciasr d a lsz y  nastąpi). .

Przewodnik po Krakowie.
Rzeczy godne zw iedzenia.

Groby królewskie, grób Mickiewicza r skar­
biec w katedrze na Wawelu zw ied zać  m ożna 
w  dn ie pow szedn ie  o god z in ie  10, w  n ied z ie lę  
i  św ięta  po  nabożeństw ach .

Groby zasłużonych w krypcie na Skałce, 
prób Skargi w kościele św. Piotra, oraz skar­

l e ć  N. P. Maryi zw ied za ć  m ożna  w  chw ilach  
w olnych  od  n abożeń stw  za  zg ło szen iem  się 
do zak rysty i.

Muzeum Narodowe w Sukiennicach o tw arte  
jest codzien n ie  od godz. 10 — 4 za  op łatą  100 
M k. od  osoby, zb io ro w e  w y c ie c zk i o trzym u ją  
zn iżkę.

Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska
1 0 , w raz  lap idarjum  o tw a rte  codzienn ie  od 
g. 12— 6 za op ła tą  100 Mk.

  Q d Z ie  i co n a b y ć !
Siodła i szory
w -wielkim wyborze pole­
ca Ignacy Rybka, Kraków 
ul. św. Marka L. 20. 873

Fabryczny skład
Ludwinowskieh »*ór,

Kraków, Floryańska 27, 
poleca się odprzedaż dro­

bną i hurtowna. 881

O O T O P E ^ Y t l N E

O B U  W S E
Kraków, Gertrudy 7,

________  ty.i9____________

Ważne dla pańl
/a ki ad krawiectwa dam­
skiego ./. Kalafarskiego.
Kraków, ul. Szewska j2.
Pierwszorzędnie wyko­
nywa kostjumy, płasz­
cze, spódnice, kostyumy 
sportowe i t. d. Paniom 
pr z e j e z dnym uwzglę­

dnienia. 805

Dom i Muzeum Jana Matejki, Floryańska
4t, dzieła zbiory mistrza ołwarte codziennie 
od 10-—4 za opłatą 50 Mk.

Barbakan czyli t.zw . Rondel bramy Floryań-
skiej, zabytek architektury z końca XV 
i XV** w. otwarty codziennie od 10—4 za 
opłatą 50 Mk. od osoby.

Stanisław Hachaj,
Kraków, ul. św. Tomasza 9.

M agazy n  o b u w ia  
damskiego, męskiego, 
1 dziecinnego. Wyrób wła­
sny. Najnowsze fasony 
angielskie iraitcuskie,war­
szawskie ma s*aie na skła­
dzie w wielkim wyborze.

f®’.

Zakład iapicersko- 
dekoracyjny «»

Franciszka Żaka, Kra­
ków, ptac Matejki 1, 10. 
.przyjmuje wszelkie ro­
boty w ien zakres wcho­
dzące po cenach niskich,

t e l e g r a f i e
artystycznie wykończone, 
wykonuje po umiarkowa­
nych cenach Zakład foto­
graficzny » M a r j a“, Kra­
ków, Szewska 20. 852

Wystawa Tow. Sztuk pięknych, w gmachu 
przy placu Szczepańskim otwarła »dzien- 
nie od g. 10— 4. Wstęp 200 Mk. Członkowie 
Tow. mają wstęp wolny wraz z rodzinami.

Muzeum XX. Cza.toryskich otwarte dla 
zwiedzających wo wtorki i piątki od godz 
9—1 w południe; o ile w te dni nie przypa­
dają święta.

B I U R O
pośrednictwa

B S F  P A A C Y  r g g

Bronisław Hrabio ki
Kuków, ulic. Oloęblj 16. 880

S/walnia bielizny 
,.R 0 Z A“

Filipa 23. wykonuje szyb­
ko, elegancko i tamo 
wszelkie zamówienia 
wchodzące w zakres 

hieiiźniars‘wn. 868

BIURO MIERNICZE
Inżyniera Artura Bromowieza

Rządowe upow. geometry 
w Krakowie, Grodzka 26

Teł. 3444
przyjmuje zgłoszenia aa 
parwelacyę, komasację, ni- 
weiacye, odgrat.ic. uj* i 1 
wykonuje piany projekty 
z ważnością cla aądów, 
Wszystkich władz admini- 
jitracyjnych . Urzędów 

Ziemskich. S3S 
Zgłoszeniu pisemne 1 wyja­
śnienie na prowineyęndziela 

szybko 1 bezpłatnie.

lakład wulkanizacyjny
I  w yrobów  gu m ow ym

„OponaM
Sp. z orran. odp. 

przy ul. Długiej I. 16, 
zaopatrzony w najnowsze 
n-i .dzerPa techniczne, 
przyjmnjb wszelkie na­
prawy w zakres ten wcho­

dzące. 884

Praktyczno - teoretyczny

„Podręcznik r%awośoi“
zeszyt I. dla uczni kursów 
handlowycn i samouków 
do nabycia w każdej księ­
garni lub u wydawcy. 
Kursa handlowe „HF.nMES" 
}aaa Pilcha, hRAKcW, 
ul. Floryańska 39, za 

nadesłaniem 600 mp.
878

r io ?  dla psznelany!
Miodarki podkurzacze, 
siatki na twarz, kraty od- 
grodowe, kla.teczki na 
matki 1 zasuwy — poleca 
Zakład konc. dla instalacji 
wodociągów oraz Praco­
wnia blacharska i przy- 

borów p zczelaiczych
W .  Gawor

Kraków, ulica św. Toma­
sza L. 2. 874

PRACOWNIA KRAWIECKA
Stefana Miesnlka

w Krakowie, przy ul. Dłu­
giej L. 24, przjmuje wszel- 
kiil zamówienia na sezon 
po bardzo przestępnych 

cenach. 870
Artystyczna

w ittia  Media
M. WEGLARSKIEGO 

w K rakow ie , Gołębia 5, 
te le fon  1518

wykonuje kostjumy, ama­
zonki, płaszcze, futra it.p. 
Są już żurnale z futrami 

na zimę 1922—1923.
.832

Ożomany
i łóżka składane

z m ateracam i
w  wielkim wyborze tanio 

id o  sprzedania, oraz 
przyjmuje wszystkie ro­
boty tapicerskie PIE- 
CHOWICZ, Mikolais". 7 

(róg św. Krzyża). 917
Tomasz Mężyk
Bandel Materjałów 

Skład larb. likierów, po­
kostu, nafty, benzyny, 
cle! mineralnymi ł t. a 

! Kraków, plac Szczepań­
ski 1. 8. 861

„ G L 0 R J A “
fabryka świec, wyrobów  
woskowych. Spółka z 
ogr. odp., Sławkowska

J. ł ”  860

Czapki sportowe i studenckie
wykonuje szybko i tanio 
Pracownia czapetc Związ­
ku Pracy Kobiet w Kra­

kowie, ul. Bracka L. 8. 
871

Związek krawców 
i krawczyń.

'Mikołajska 13, Telefon 
3037. Zamówienia wyko­
nuje aoiidnie-o 50% ni­

żej cennika. 862

L a t a w  k w f y c i K
= i peflumcrja =
Laboratorium kosmetyczne Fruduki Budziaszek
UL. GRODZKA L. 3, I p. 
dobrze zaopatrzony zakład 
w wyroby kosmetyczne.

877

Dla pańl Dla pańl
Na składzie: Suknie, pła­
szcze, kostyumy, swetry, 
szale, blaty, pończochy, 
stroje kąpielowa, eformy, 
skarpetki dla dzieci, su­
knie domowe, szlafroczki. 
Najtan iej bo prywatnie. 
Lokal otwarty cały c/.ieiL 

Prsy Magazynie' znana 
pierwszoizędući pracownia - 

okryć damskich. 930 >
Dział d)a krojeu.aUorm 
na ukrycia, >dl tnl< etc.

Kraków, Florjafiska-£4. II. p.
f ront .

Józef Gałązka.

Związek handlowo- 
przemysłowy

katol. k r a w c ó w  
ulica Floryańska i  .
przyjmuje zamówienia 
na ubrania .męskie we- > 
dług miary, ‘ sprzedaż 

■ także gotowej knnfekcyi 
i materjałów. 8t>6

Przypominamy uprzejmie, ie  
już najwyższy czas odświeżyć 
odzież, firanki, portyery i 
dywany na sezon jesienny, 
później nawał pracy prze­
szkadza szybkiej dostawie

i

odfr.Tątzr Ska z otjr.
Czarnowiejska 72 

' / Floryańska 28 Zwicrsyniecka 1T 
’ Z  Grodziszka El 

Sebastyana 10
r V  A-i-' '  - •• - ł

Długa 1 
D łjga  11

K89

synrtc. 
KaiuielieLi. 1, 
Karmelicka 9 
Dietla 41 
Lwowska 18.
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7 a k ła d  p o g rz e b o w y
Onufrego Fiuta

w Krakowie, ul Grzecórztckf 7.
uiządza pogrzeby od naj­
skromniejszych do naj­
wspanialszych , przepro­
wadza ekshumącye i prze­
wozi zwłoki do wszyst­
kich krajów. — Wielki wy­
bór trumien metalowych, 
dębowych i z miękkiego 
drzewa. — Ceny umiarko­
wane ! 1163

Ob ra zy  oryginalne wy­
bitnych Artystów, O- 

brazy ićprodukcje religij­
ne i rodzajowe, Draki pa­
rafialne, Draki gospodar­
cze, Księgi do buchklterji 
amerykańskiej, Kwitarju- 
sze, Tapety ścienne i su­
fitowe. ł, 'Kutrzebo. Kra­
ków, WiŚln. 11. 988

*  grortom szuka dzier- 
P B  żawy folwarku z bu­
dynkami w Małopulsce. 
Stanisław Czermiński, Mo­
stów, Ottynia, 1248

Z pow <.d ii r  laztfu
w daleką podróż odda 

się za swzją Ib-letnią 
dziewczynkę, sierotę, inte­
ligentną ż wyńśzoj sfery, 
dot .ą i rozn-nną, ale tyl­
ko bardzo zamożnej, inte­
ligentnej maninie, zióraby 
megłą ją kształcić, gdyż 
dziecko uczy się wzoro­
wo i mogłoby siu ji. przy­
kładem dla innych dzieci. 
Gciyhy dziewezynka odje- 
chsłr. musiałaby przerwać 
naukę na parę lat. Bliższa 
wiadomość w Administra­
cji Głosu Narodu", ulica 
św. Krzyża 11. 1237

Pe »  p « ,
piece, i

rary, kotły, 
piece,- na.zętiłia, wy­

roby żelazne, .blaszane i 
przedmioty domowe przyj­
muje do sprzedaży kon 
■owej Julian To..ar Kra­
ków, św, Jana 10. telefon 
0574- 1128

Hle k o  dworskie co­
dziennie świeże, nie- 

zbierane od 10-tej do 12-tej 
ul. Gertrudy 1. 4, suteryny.

1245-Ą  -- -
P rzy jm ę sitka pensjo­

narek od 1. września 
z całem utrzymaniem, naj­
chętniej z ziemiańskiej zs- 

1 możnej sfery. — Bbźfizych 
. wiadomości udzieli Admi- 
- nistracja „Głosu Narodu".. ■ * I8A0 ___________

U l ó d k ł  najnowsza, za- 
•pę myka i odmyka bt-z 
klaczą jest najlepsza u ka­
żdego potrzebna, tylko 
10OÓ Mk. sztuka. iu74
Karol Firuzek, Skoczów Śląsk 

Cieszyński.

W a ln e  d la  P a r t!
PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 
Z. KALAFARSKIEJ

w  K r a k o w i e ,  u L  i w .  F i l i p a  2 4  partu
aawniei Szewska 1*. m

Przyjmuje zamówienia na wszelkie suknie 
keskjumy, płaszcze I t. p.

Wykonynie pierwszorzędne. Ceny konkurencyjne.
Przy żakietach i płaszczach robota męska.

Szczudła i nogi sztuczne.
Bandaże przepuklinowe. 

Opaski brzuszne dla kobiet.
Prosiotrzymaczc przeciw 

zgarbieniu, pochyłemu się 
trzymanie i przeciw wystar­
czającym kościom łopalkc- 
wym. — Owijacze i pońozochy 

gumowe. w g

uaiiudże na latającą nerkę i i. d. 
H . L. P U bA C Z E K

Sam bor 23. Katalogi gratis.-

fa t e i  jak piszesz -  p o ń  b  jak s it p a i s s i !

1114

P ie r w s z y  P o ls fó

I N S T Y T U T
GRAFOLOGU

P ro !. G ra isk ie ge .
Oceny charakteru i zdolności na podstawie p fom a  
najlepiej piórem pisany Jisl z kopertą. —• Oceny 
ofert handlowych na wet z podpisu, — oceny pisma- 
kandydatów małżeńskich, anonimów etc. wykony- 
wuje sję za nadesłaniem nalcżylości. 100'J Mk. dla 

Instytutu Kraków, ul. Grodzka L. 64. II. p.

Osobiste przyjęcia strun co niedzielo od 9— 13.

C t a r e  i
ija  odnawia piodnawia po cenach przystęjinych pracownia 

-ł J  różańców i szkaplerzy . ■ — -

J J S S Ś t  JAPiTMSraków, Jana 24 ip.

Zarząd SOLCA Dodaje do
wiadomości, ie w nowo, odbudowanych łazien­
kach otwarto jut kilkanaście kabin i z tej rac,i 
trudności w Otrzymaniu kąpieli mineralnych i mu­

łowych obecnie niema. J229
n iic s ik a n k  d ostać  m o łn u .

FiCjspeMy wy syto v. arztyfl r,OLQA pocy.ta SOT-lC fjdój.

n  i  m
p S a c  S K £ ® p a ^ s k i  6 .  

przyjmuje ogłoszenia na zboża ozime do riew u:
w miarę rozponędznlnych zapasów:

O ry g tn a tn e  ży to  P e t k u s  io c S to w a  z N ie m ie c  
O r y g in a ln e  ty to  W ie rgb ie fts fc ce  s  W ie r z b n a  
O r y g in a ln a  p s z e n ic a  O s tk a  G r o d k o w ic k a  ho­

dowli krajowej 
O r y g in a ln a  p s z e n ic a  K s i ą ie  S a sk 1 ho­

dowli krajowej 
Ż y to  P e tk u k k ie  o d s i e w o w e  
ż y t c  W ic jr z b ie ń s k io  o d s le w o w e  
P s z e n ic a  K o n s ta n c ja  o d s i e w o w a  
P s z e n ic a  o d s i e w o w a
J e c z m L a ^  © z iB !? y  p j e r w s s o s z ą c l n e g  k © 6 t© »ji i i i  k r a -  

|©W@J z Chlojdc.
1200

m :

SDD
s

------------------------- — — —     Dora

Fabryka m aszyn ro'niczych 
O D L E W  S. A .
K R AK Ó W , GRZEGÓRZKI,

p r z y jm u je  w s z e l k i e  r o b o t y  
w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  o d ie w m i  
ctw a  ż e la z a  i m e ta li o r a z  w s z e l ­

k ie j  o b r ó b k i  ty ch że . 1246
  ■ 0(71(3

a
a
e a o

A B *  A l W A A A

S P Ó ŁK A  K O S Z Y K A R S K A
Kraków , Gołąbią 14, 815

m  pokeea ńieoie, kosze, galaiłtefyę

Cshaifłem w Toruniu 
K a z i n t ^ n ,  P a w ł o w s k i

a d w o k a t
Połączyliśmy nasze kancelarie

T e ^ n p s j k (  ii P a w ł o w s k ą

«2li

adwokat i notarjusz adwekał

Biura nasze zBajdiiie się w Toruniu, ul Szeroita 37.
Godziny Wonfereneyjne: <u! 4 ej do 6-ej po coluduiu, 
op rócz tego dla ootoriati- od iC-tei d o  i-i-e j grzęd pot. 
= ■ ■ = Isuiny binrows ed 6'3U do 1-siei i od Kuj do 6-ej. = --■ --■=» 
W soboty popołudniu i w dni świąteczne biuro zamknięta.

Romuald Pieczarka
Kraków , Poselska 5.

Fabryczny w yrób  ciast, 

cukrów i herbatników.
ii-JH |

Zw rą zrk  k rto f. Krawców
ul. Fiorjańsks 7. w Krakowie 

otrzymał św ieżo na sh łat w pięknymi a trwałych 
—  k o l o r a c h  ■, ■,

gatunkow e s u k i e n k o
szerok. 140 ctm.

n a  c e le  k o i « e ł n «  »
I na nakrycia  w sze lśa l ie ; i iak:

ływ y  bordo, jasno zielony, migdałowy, goEb , 
popielały, niebieski (elfct(ique), piękny brąz 

i ciemno oliwkowy.
Specyaint iakic to -fo:ói taiciatskitb. (Fróbk: u uadesl.: 29 Mk|i.)

( z a r n e  n ta fe ry a ly  iv  w ie lk im  w y lm r ir .

P L t ^ O  P A R O W Y
w dplirym stanie okazyjnie de sprzedania

ibpćika x  Djzr. jior, ‘JliO

L w ó w , u l.  B a t o r e g o  4 .

PIERWSZE G0R:!CSUSKI£  1

POLSKIE BIURO KOMISOWE
W  K«£&OW i£ćai£fc miiufta od dworca 

H e in x e l5 tr . 6 .
Załatwia wszelkie pośrednictwa przy kupnie, surzodaży 

i zanuuny majątków i reainosci.
Mamy na sprzedaż: ilość domów handlowych, firm  

handlowych, gospodarstw i t. d.
Kupujemy także domy w Mato-Poisee. 993

B a n a ś  i S k a  '“ S S S 1 “

B EKLAMA JEST DZWIGNI4
j  I P R Z E W S ł Uńkm

w - ’:i Ł  w  Ea&atygf I HoSs&M* ALU® S A l y k s L l k  *»»• jDrakiuaia „Głosu ®  KiaŁowia aod a m tt w  .Boumma FakIbsl


